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t*o 'ifacciilc skarbomców I

Pr oc es  F le i sche rowej  narobi ł  
znaczn ie więcej  hałasu  w Pol sce 
r i ż  p roces  , , ska rDowców“ . Nie mo 
zna inaczej  j ak  pozy tywnie  p rzy  - 
j ąć  zdanie  j ednego  z p a n ó w  proku 
ra torow twie rdzące ,  że nic za ciu 
żo,  ale za  ma to  mówi się u nas  o 
s p r a w i e  Pa ry lewiczowej .  System,  
który tuszuje i pob ła ża  wielkim 
s k a n d a l o m  jest  sys t emem zgniłym.  
T y lk o  tam gdzie  sys tem nie cota. 
s ię  p rzed p rocesami ,  na w e t  boles 
nemi,  gdzie k a r a  jest  r aczej  za su 
i o w a  j ak za lekka,  tam są zadatki  
n a  p r a w o r z ą d n o ś ć  i zaufanie do 
g r u p y  rządzącej .

Oczywiście  z p rocesu F le ische ­
rowe j  nie p o d o b n a  w y c i ą g ać  zbyt  
da leko  idących  wniosków.  Być mo 
że, że j e s t  to j edynie  odo sob n io ny  
o b j a w  silnej woli  n i e tuszowania 
Bez wzg lędu  na to, jeśli  o procesie 
FI. mo ż na  powiedz ieć ,  że odkrył  
n am  wrzó d  ba rdz o  g roźny  i boles 
r y ,  ranę,  na  myśl  o której  już 
Wielu ludzi do zn a w ał o  wzbur ze n ia  
i zdumienia,  o tyle proces  sk a rb ów  
có w  rzeeby można ,  u j awni ł  uk ry tą  
choć śmier t elną  chorob ę  na k tórą

o d d a w n a  c t iomje nasza  b i u r o k r a ­
cja. O b ja w y  jej są  przewlekłe i nie 
zbyt  ra.zącc S tąd  n ad er  r zadko  po 
wo d u j ą  u w a g ę  na j aką  zło zas ługu  

je. Ale dzień po dniu ch or oba  się 
rozwija i po dc ina  o rgan izm b iu r o ­
kratyczny ,  na  k tó rym się op ie ra  
P a ń s tw o  i po rz ą d ek  publ iczny.

P ra sa  j e s t  pe łn a  no ta tek  zapo  - 
wiad a j ąc yc h  radyka lne zmiany  per  
sona lne w  central i  mini s te rs twa .  
Rzeczywiśc ie  by łoby  ba rdz o  dziw 
nc g d y b y  zmiany takie nie nas tąp i  

ły. Ca łość bowiem s t o s un k ó w  ja ­
kie zos ta ły  u jawnione  św ia dcz y  j ak 
najgorzej  o a tmosferze  panu jące j  
w  dane j  centrali  w p e w n y m  ok re ­
sie. W s z e c h m o c  kliki, p ro tekc ja  

dla ,,swoich",  sz yka ny  a n aw e t  re 
p res j e  dla  obcyc h  zbyt  gada t l i  - 
wych  lub zbyt  upa r tych  w  do ch o ­
dzeniu swoich  ra.cji oto co zos tało 
n iewą tpl iwie  podn ies ione  na roz - 
p rawie .  I t e raz na rz uca  się pyranie 
j a k ie  są  zasadnicze  sp o so by  san a  
cii tego sta.nu rzeczy?  Czy wyroki  
jakicmi za sy pa n o  s k a rb o w c ó w  
przyczyn ią  się do w yt w orz en i a

zdrowsze j  a tmosfe ry  w  ce n t r a l a ch ?
T r z e b a  być ś l epy m i g łuchym,  

r * , o  mocno  uza leżn ionym od p e w ­
nych czynników,  a b y  twierdzić, ze  
kliki i rnafje nigdzie więcej  już nie 
t g z y s tu ją ,  że a p a r a t  nasz  funkcjo 
nuje bez zby t  os t rych  tarć,  i że do 
t ) c h c z a s o w e  metody  w y s t a r c z ą  a- 
by u t rzy m ać  z dr ow ą  a tmosfe rę  bez  
s t ronnośc i  i pra.cy w  n iek tó rych re 
sor t ach .  P rz y p u ść m y  więc,  że w  re 
sorcie X także zna jdu je  się mafja,  
p op ie ra jąca  bez wzg lę dn ie  swo ich  
ludzi,  pa t r ząca  ł agodn ie  na p ew n e  
formy p r z e s t ę p s tw  ( spra .wa Mazu  
r ó w )  sz yk anu ją ca  i w y g r y z a j ą c a  
bezwzg lędn ie  każdego ,  kto nie 
chce się z nią so l id a ry zow ać ,  lub. 
co gors za  chce z nią wa lczyć .  Czy 
teraz,  po  w y rc k a c h  w  p roce s ie  
s k a r b o w c ó w  każdy  urzędnik,  który 
ir,a zamia r  d e m a s k o w a ć  atmosfer '  
k tórą  u w a ż a  za n iekorzystną ,  nie 
zawa.ha się d w a  r a z y 13 Czy nie b ę ­
dzie rozumiał ,  że w razie g d y b ” 
rozpę tał  burzę,  czeka  go na j p ie rw  
usunięcie a po te m wyro k  za  o s z ­
cz e r s twa ,  mimo,  że właśnie  w  sku 
tek r o z p r a w y  sa na c ja  s to s u n k ó w

zostanie de facto p r z e p r o w a d z o - 
r a ?  Oto n iepoko jące pytania,  któ 
re się nam ci sną na  myśl .

T rze ba  się zast r zedz p rzeciw 
chęci k r y t yko w ani a  wyrok ów  s ą ­
dowych,  które zos tały je szcze acz 
kolwiek nie w  tej co dawnie j  .m-te 
r / e ,  ba rdz o  wys ok im autorytet em.  

Trzeba  też u w aż ać  by sys tem u ja ­
wniania nadużyć  czy mafj,  nie prze 
rodził się w  sys tem donos ic iol s twa  
od k tórego krok tylko do anarchj i .  
Ale po tych’ zas t r zeżen iach t r zeba  
koniecznie w pr ow ad z ić  n o w y  ele­
ment do kontrol i  na sz eg o  ap a r a tu  
biurokratycznego.  Jasn em jest  b o ­
wiem, że albo  w sz ys tk o  w  mini - 
s te rs tw ic  ska rbu  było w  porządku ,  
i w  takim razie n iepo trzebnie  zasy  
puje się cały kraj  pog łos ka mi  o 

zmianach,  albo  nie w sz ys tk o  było 
w porządku ,  i w  t akim razie ska r  
bowcom należało dać  możność  u-  
jaw n icn ia  p r a w d z i w e g o  zła, bez na 
rażania się na  wyrok i  skazu jące  
za oszcze rs two.  Ter tk im non d a ­

tur.
A l. B .

ZWOŁANIE 
konferencji śródziemnomorskiej

celem opracowani? zasad bezpieczeń­
stwa zoiorowego

PARYŻ. P a t .  komuniku ją  u rzęd owo ,  że P a r y ż  i Condyn rozc 
s ł a ły za pr os ze n ia  na  konfe renc ję  ś r ódz iemnomorską .  Do udziału 
w  tej konferencj i  za pr osz on o  Wł och y ,  Związ ek  Sowiecki ,  Niemcy  
Jugos ła wj ę ,  Rtimunję,  Albanję,  Bu -rarję, Urecję,  Turc ję  i Egipt .

Rządy  f rancuski  i angielski  uv ażaly, że było r zeczą właśc iw 
szą w e z w a ć  p rócz  p a ń s t w  po łożonych  wokó ł  morza  Ś ródz iemne­
g o  także pa ń s tw a ,  l eżące nad  morze m Czarnem,  dla k tó rych  mo 
rze p odz iemne  s t a n o w i  n ieunikn ioną d rog ę  k o m u n ik a c y j n ą ^

. NienM  zos ta ły  zapros zon e  na konferencję z uwag i  na  ich 
udział  w  mi ę dz yn a ro do w e j  kontrol i  w vb iz e ży  hi szpańsk ich

W e d ł u g  informacyj  n ie u rzędowych  konferencja  ś r ó d z i e m n o ­
morska  odbęd z ie  się 10 w rze śn i a  w Nyon,  leżącej między Lozan 
i ą  a Cit i iewą.  Je d n ym  z p ro b le m ów,  w y m ag a ją cy c h  i aknaj szyb -  
szego za ła tw ien ia  przez  tę konferencję,  ma  być  s p r a w a  napas tn i  
czych ak tó w,  d o k o n y w a n y c h  p rzez łodz.e pod w odn e .  Co do jn -  
nych zagadn ień,  jakie  ma ją  być  porusza ne  na  konferencj i ,  toczy 
się obecn ie  w y m i a n a  zdań między Angtj ą i Francją .

na pełnem morzu pojawiła się jakaś 
lodź podwodna, n'e stosująca się do

Z A T A R G  NA DALEKIM WSCHODZIE
Jrponja ogłosiła blokadę wybrzeży

chińskich
weporozu

PARYŻ. Pat. W kołach politycznycli 
Paryża z zainteresowaniem  oczekiwano 
ogłoszenia w niedztelę wieczorem za­
pow iedzianego komunikatu oficjalnego 
poaajacego treść zaproszenia, jak e Au 
glja i F rancja w ystosują na konferencję 
śródziemnom orską. W kołach polity­
cznych z naciskiem podkreślano zado­
wolenie spow odu całkowitego porozu­
mienia osiągniętego w  sobotę wieczór 
między Paryżem  a Londynem.

Plan angielsko - francuski, który ma 
bvć przedłożony konferencji ma się o- 
°ierać  na onolnyeh zasadach bezpie- 

te rs tw a  zbiorowego i na pewnych 
Punktach przygotow anego jWj w sw0_ 
'm czasie projektu paktu śród/tem u-1- 
m orskęgo, oraz na postanowieniach 
"■'otokułu o w om ie podwodnej p  >dpi- 
s '"ego w Londynie na konferencji mor 

W  oraktvce proiekt ten .na wy 
3  ’a ć w ten  sposób, że w sły^k fe  F""- 

*;Wa ’ ’orące udział w konfe- mcu ma"?
Ł zobowiązać, że ich łodzie podwod- 

r  zost; ną wycofane na wody t< rytor- 
,~*ne W  razie, gdvby m unały w y p łyną  
na pełne morze, to  bęća żeglować na 
“ ''wierzchni, nie ra itw zając  sic pod wo 
de- O kręty wszystkich państw', które
’ “dą uczestniczyć w tern porozumien-n 
b' 'dą wsiD<jKdz;ł*ać ze roba solidarnie 
pod odoow ied/ialnością zbiorową wszy 
stkfch sygnatariuszy. W razie, gdyby

tych przepisów, lub wogólć naruszają­
ca przepisy praw a między narodowego, 
okrę*y wszystkich państw  w ystępow ać 
bed bezwzględnie i solidarnie przeciw ­
ko każdej takiej łodzi podwo.intj.

Plan ma obejm ować trzy punkty: 
Punkt pierwszy ma formułować 

współpracę solidarną państw  - sygna­
tariuszy, projektu zwalczania iodzj po ’ 
wodnych, dokonyw ujących napadów' nr 
okręty neutralne

r>u.iki drugi, przew idyw ać ma śc;- 
sla kontrole i wycofanie łodzi podwod 
nych państw , biorących udział w kon­
wencji, z morza Śródziemnego. Każda 
łódź podw odna spotykana na ptlaem  
morzy bedzie traktow ana z góry jako 
łódź piracka, szczególnie, jeżeli nie bę­
dzie żeglować stale na powierzchni.

Punkt trzeci przew idyw ać bedzie 
cały system  konwojowania statków  
p m stw  neutralnych w ten sposób, że 
każdy ze statków , który zażąda ochro 
ny j konw ojow ania go, będzie m 'al 
praw o do uzyskania takiego konwoju 
ze stron v okrętu jakiegokolwiek z 
państw, które w  konwencji wezmą u- 
dżlńł, pod wanmkwm, że statek żada- 
incy ooieki udowodni, iż me posiada na 
swym pokładzie żadnych tow arów  ob 
je* ch ..pisem kontrobandy wojennej.

TOKlO. Pat. M inisterstwo spraw  za 
granicznych podaje, iż blokada skiero­
wana przeciwko statkom  duńskim , roz 
ciągnięta zostaje z dnieć 5 września 11 

na cale wybrzeże chińskie z wyjątkiem 
Kiem - Tsing . Tao.

WPROWADZANIE KONTROLI 
STATKÓW

SZANGHAJ. Pat. W  związku z wp>o 
wadzeniem blokady wybrzeży chińskich 
dowództwo marynarki japońskiej za - 
pew nia, że sal ki państw  obcych nie 
będn tr-ka ły  na Ludności. Dowództwo 
uważa jednak, że byłoby korzystnej 
gdj bv slatkj e nie nosiły nazw chiń­
skich j gdyby były uprzednio a w i z o w a ­

ne, aby  uniknąć wszelkich 
mień.

Z drugiej srony, według agencji 
Reutera, japońskie władze morskie za 
srzegly sotble praw o kotirtolow ania 
w szystkich statków  handlowych na 
w odach chińskich

WALKI POWIETRZNE
TOKIO. Pat. Agencja Do-nei dono 

sj z Szanghaju, że wczoraj popołudniu 
wodnosamoloty japońskie stoczyły pod 
Liu - 01 - Czen w pobliżu Szanghaju 
walkę z samolotami chińskiemi. W  w y­
niku tej walki strącono 4 chińskie ae­
roplany.

W czoraj po poiifiniu lotnictwo ja ­
pońskie bom bradowało koło N an-Siang 
poc ąg  przewożący w ojska chińskie.

Sensacja XX wEeKu
Udane próby z !a ts ją c y r i row erem

RZYM. Pot. W miejscowości Vizzo- -gfa poruszane pedelami ; prztkłaa- 
ła od bvł się niezwykły pokaz lata ja r?  nia
go roweru, zbudow anego przez dw óch Na oryginalnym wehikule zasiadł 
Włochów Bosr.ió j Bononii. znany cyklista długodystansow iec Gas-

Rower ten w yposażony jest w  dwa co, który uniósłszy się na wysokość 10
metrów przebył przestrzeń 862 metry.

Wizyto Kussolinieęo w Niemczech
wydarzeniem wyjątkowej wagi

RZYM. Pal, w  zw iązku z zap ow ied zianą w izytą  M tissolinie 
go w  N iem czech  redaktor dyplom atyczny agencji Stetani p isze  
n. in. że w iad om ość o  tej podróży przyjęta zosta ła  w  N iem czech  

z żyw em  i p ow szechnym  zadow oleniem .

Faszyzm  i n arodow y so c ja lizm , stw arzając n ow e w ielk ie kon  
cepcje polityczne i socjalne, ustalił n ow e pow inow actw a pom ię - 
Azy  cb u  narodam i. F rzedew szystk iem  trzeba stw ierdzić, że W io  
chy i R zesza N iem iecka stanow ią w  sercu Europy i w okół morza 
Śródziem nego potężną barjerę przeciw bdlszew icką.

P cśrod  n iep ew n ości, jakie p ize ży w a  Europa i św ia t cały , spo  
tkanie w łosk o  - niem ieckie należy uw ażać jako w ydarzenie w yjąt 
kow ej w a g i, w ydarzenie, którego w ynikiem  będzie w zm ocnienie  
pod staw  konstruktyw nej w spółpracy —  kończy autor sw e  w y w o ­
dy. —

Kanclerz HStfer wytrwale
dąży do pirozumfema z Anglją 

celem ratowania pokoju
LONDYN. Pat .  „Da i ly  Ma>l‘‘ ogłosi ł  wczora j  list kanc lerza  

Hitlera do właścic i el a  tego dzienn ika lorda Ro the rmere .  W  liście 
tym kanclerz po d k re ś l a  konieczność por ozu mi en i a  anglo  -  nie -  
mieck iego dla r a to w a n ia  pokoju.

WOJN' W HISZPAKJI
PARYŻ. P a t. K orespondent H av asa  n a  froncie  a s tu ry jsk im  dono 

si, ze po yczora jszem  całodziennem  p o su w am i się oddziałów  naw arskich 
n a  w szystkich odcinkach tego fro n tu  pod w ieczór w ojska gen. Solchaga 

zaję ły  lotnisko IJaaes, stanow iące główny ośrodek lo tn ic tw a  rządow ego. 
Opór przeciw nika zm niejszał się w m iarę  n ac ie ran ia  pow stańców  k tó rzy  

posuw ają się w dalszym  ciągu naprzód bez pow ażniejszych przeszkód.

Doroczny zjazd Nar.- Sotjal.
W NORYMBERDZE

Kanclerz Hitler wygłosi proklamację 
do narodu niemieckiego

NORYM BERGA. P a t. W  poniedziałek  rozpoczyna się tn  dorocz­
ny zjazd p a rty jn y . Z jazdy  te  trw ające  tydzień  m a ją  rok  rocznie bardzo  
doniosłe znaczenie. P a d a ją  na  nich  z u s t kanclerza słow a Które stanow ią 
w ytyczne program u p rac  n a  ro k  n astęp n y  we w szystk ich  dziedzinach ży 
;ia  politycznego Rzeszy,

Tegoroczny zjazd  nab ie ra  tem  w iększego znaczenia zew nętrznego, 
że wezmą w nim udział p rzed staw ien ie  p raw ie  całego korpusu  d y p lo u a  
tycznego akredytow anego przy  rządzie  Rzeszy. P rzypom nieć należy, że 
dotychczas od udziału w  zjeżdzie pow strzym yw ała się w iększość p rzed ­
stawicieli zagranicznych. A m basadorow ie F ra n c j i i W . B ry ta n ji wezm ą 
tego toku poraź pierw szy udział w P a rte itag u . N ieobecny będzie ty lko  
ambasador sowiecki oraz poseł norw eski, k tó rem u rząd  odmówił udziału.

We w torek  odczytana będzie doroczna p rok lam acja  kancle rza  do 
na rodu  niem ieckiego W edług przew idyw ań w ysuń,e ona n a  czoło po lity  
k i w ew nętrznej przedew szystkiem  zagadn ien ia  gospodarcze, zw iązane z 
planem  4-letnim  (ogłoszonym n a  zeszłorocznym P a r te ita g u ) oraz kw est- 

je  wyznaniowe.

S tanow ią one ja k  wiadomo w dobie obecnej w  Niem czecn żarów  
no w śród Katolików jak  i p ro testan tów  przedm io t jednej z na jbardz ie j 
palących  kw esty j. W  dziedzinie po lity k i zagranicznej podkreślana  bę­
dzie n iew ątpliw ie, jaK corocznie, pokojowość zam ierzeń Trzeciej R zeszy 
i silne odseparow anie od św iatopoglądu kom unistycznego. D eklaracja  n ie 
przem ilczy n iew ątp liw ie rów nież ustosunkow ania się N iem iec do kon * 
flik tu  hiszpańskiego, ja k  i  znaczenia osi B erlin  —  Rzym.

N orym berga p rzy b ra ła  ju ż  obecnie odśw iętny w ygląd. N ieztfykló 
d la  tego niew ielkiego m iasta  tłum y  posuw ają sie w ąskiem i średniow iecz 

nem i uliczkami, k tó rych  starośw ieckie dom y stanow ią tło  d la  m orza 
sztandarów  o barw ach  państw ow ych oraz w szystk ich  k ra jów  i  m iast nio 

mieckich.

D ziś ram  przybędzie 
tr iu m fa ln e  p tzy jęc ie .

kanclerz,, Któremu m u s to  przygotow uj*

„Czystka" wśród bezbożników
Wszyscy kierownicy okręgów aresztowani

PARYŻ. P a t. „ P e ti t  P a ris ie n “  donosi, że w organizacji t.zw . .bez 
bożnikow * w R osji sowieckiej G PU  w ykryło is tn ien ie  wielKiego ruchu  
aiitystalinow skiego. D ziałalność zw iązku bezbożników  zosta ła  zrw ieszona 
i w szyscy kierownicy m ieli być aresztow ani.

Główne ośrodki ruchu  zwróconego przeciw ko S talinow i m iały się 
znajdow ać w L eningradzie i w  w iększych m iastach  B iałorusi, U k rainy  i 
D ałekiego W schodu. Poza aresztow aniem  kierow ników , całe p rezyd jum  
zw iązku bezbożników m iało ulec rozw iązaniu, a członkowie jego pocią­
gnięci do odpow iedzialności sądow ej.

DYWIZJA PODHALAŃSKA ZŁOŻYŁA
Liold na Wawelu

KRA KÓ W . T at. W czoraj rano  u rzy  
była do K ra ' owa dyw izja podhalańs 
Ka, celem złożenia hołdu W skrzesicie­
lowi N iepodległości M arszalkow i Józe 
fow i P iłsudskiem u.

Po  p rzy w itan iu  n a  W aw elu przez 
przedstaw icieli w ładz w  osobach wice 
w ojewody d i.  M ałaszyńskiego, starostę  
grodzkiego mgr. W olanieckiego, przed 
staw iciela OK., oraz w iceprezydentE 
m iasta  dr. Radzyńskiego, dowódca dy 
w izji złożył w spaniały  w ieniec z bia - 
łych kw iatów  ze sw astyką podhalań  - 
ska w k iypcie  pod w ieżą S rebrnych 
Dzwonów u  sa rko fagu  M arszałka Józe 
fa  Piłsudskiego. Poczem  cała dyw izja 
przedefilow ała przed k ry p tą , ?, delega 
cje poszczególnych oddziałów  złożyły 
hołd w krypcie.

Z W aw elu dyw izja pom aszerow ać 
na błonia, gdzie w obecności gen. N ar 
b u tt - Łuczyńskiego, dowódcy OK. 5, 
cdbyło się uroczyste złożenie ziemi z 
pobojow isk do pocisków, k tórem i ozdo 
b iona je s t u rna, ku ta  ze skały  w  kszta ł 
cie sw astyk i podhalańskiej, poczem ca 
ła  dyw izja  uda ła  się n a  Sowimec, wio 
ząc urnę n a  dziale.

P o  w ejściu n a  wzgórze Sowir.ca ł 
urcczystem  przem ów ieniu dowodcy dy 
w izji p rzed  fron tem  prezen tu jących  
broń oddziałów  i p rzy  dźw iękach H ym  
nu  N arodowego, oraz salwie 21 c trza  • 
łów arm atn ich , oficerow ie sztabow i wy 
nieśli na  barkach  urnę  n a  szczyt kop 
ca Po  zsypaniu  ziemi, dyw izja przesz 
ła przez kopiec, sa lu tu jąc  ustaw iona 
na  szczycie urnę.

Zjazd organizacji wiejskiej 0. Z. \K
w  Krakowie

K R A K Ó W  P a l. W  dniu  w czoraj - 
Szym w K rakow ie odbył się zjazd or- 
cen izac ji w iejskiej OZN okręgu krako  
wskirgo.

O godz. 10.45 uczestnicy zjazdu u- 
ća li się na  nabożeństw o do kościoła 
p ara fia ln eg o  św. P io tra  i Paw ła, a po 

nabożeństw ie o godz. 1 2  poehodc-m na 

W aw el, gdzie złożyli u  trum ny  M ar­

szałka Jó z r  a  P iłsudsk iego  w k rypcie

S rebrnych  Dzwonów w spaniały  wie » 
n ire  z dębowych liści.

O godz. 13 w pięknie p rzy b ran e j sa 

li S tarego  T ea tru  w K rakow ie przy  

placu  Szczepańskim  odbyło się zeb ra­
nie o rganizacy jne p rzy  udziale  około 

1 0 0 0  osób, pvzvbyłyeh ze w szystk ich  
stron  w ojew ództw a.

Z jazd zagaił prezes S ty ry lsk i, po­
czem zab ra ł głos sen. gen. Galica.
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W sią d z ie  je d n a k ie  
Agencja  ftum oru 
Z t złotej serii

Przeczytałem  w łaśn ie  fascynu jącą  
książkę F . O lechnow icza p t. P raw d a  
o S o w ie tach " . K siążk a  ta  b y ła  ju ż  u 
nas om aw iana. Jalc w ’a Jonio au to r 
przez! ł siedm  la t w w ięzieniach so - 
w ieckich, z czego większość na  t.zw. 
„Solów kach*‘ .

W ielka dbałość Olechnowicza o ści­
słość, s ta ran n e  un ikan ie  w szelkiej 
p rzesady  i spokój", sp raw ia ją , że k sią ­
żeczka ta  posiada znaczenie dokum en 
tu .

W  tym  w ypadku jednak  n ie  zam ie 
rzam  pisać o n iej recenzji. Chodzi mi 
O przy toczenie  pewnego fragm en tu .

Jesteśm y  n a  jed n e j z w ysp. T yfus, 
głód, nędza, rozstrze liw an ia , bicie i o- 
to :

N a placu  w ięziennym  sp o ty k a ją  
się jak ieś  dw ie kobiety . T w arze usz 
m inkow ane, u s ta  obficie nakarm ino  
w ane Je d n a  m a n a  nogach wyicrzy 
w ionę b u ty  w ięzienne, d ru g a  ła tan e  
„w a len k i"  zimowe.

—  A ch! ja k i p an i m a ład n y  „busz 
la c ik " .  J a k  dobrze leży. W  ja k i spn 
sób ta k  dobrze dopasow any?

—  Przerob iłam .
—  P a n i sam a, w łasnoręcznie?
— Nie, m am  kraw cow ą. M oja są 

siadka. Spi n a  sąsiedniej pryczy.
—  A, m uszę się koniecznie z n ią  

zapoznać. Czy drogo b ierze?
—  Nie, dość tan io  Obiecałam jej 

ćwierć k .lo  cukru , gdy otrzym am  
posyłkę od męża.

—  A ch is to tn ie  n ie  drogo. P an i 
kochana m nie z n ią  zapozna.,

Dwie um alow ane kob ie ty  w stro  
ja c h  kato rżnycb  rozm aw iaja  ze sobą 
Jak  dwie dam y św iatow e, k tó re  się 
na rad za ją , do jak ie j k iaw cow ej od­
dać do szycia kostjum  w iosenny...

Przechodzi ktoś w długim szyne­
lu:

—  Co to  za  rozm ow y? Dlaczego 
o te j porze n ie  n a  robocie ?K to  zwoi 
n ił?

S tro jn is ie  śpieszą do p racy : j e d ­
n a  do p rzeb ie ran ia  k a rto fli , d ruga  
do p ia ln i.

B u d ap e .z tań sk a  agencia  od hum oru 
zaoferow ała nam  sw oje dość dow cipne 
k liszk i,a le  co srorsza, chąc nas zachęcić 
dodała do tego polskie tek s ty . L ist 
te j agencli do nas.nap isany  po niem ie 
eku zaczyna się słow am i: „F an ie  r e ­
dak torze, pańscy  czyteln icy  chąc się 
także  trochę  p o śm iać !"

Zgoda! Niech się pośm ieią. K liszek  
n ie  możemy odbić, gdyż na naszej ma 
szynie ro tacy jn e j nie w ychodzą, ale o 
to  te k s ty :

O brazek p rzedstaw ia  w ęża, w ygina­
jącego się pod ta k t fu ja rk i fa k ira . Pod 
tern p o d p is :

M uzykalny w aż.—  Cis, ty  idiocie!
inny  ob razek : mąż m alarz  p rzed  

sztalugam i, obok niego żuna. P o d p is :

F a n ta z ia  a rty stó w  —  Słuchaj A- 
dolfie, jeże li m ie nie pomożesz k a r  
to fe l czyścić, to  nie będę ci pozować 
do obrazu V enusa...

Owszem można się pośmiać.
• *  «

Ogłoszenie z w czorajszego I  K.C 
K A W A L E R  sam otny, rządow e sta -

KażiJy oszczędni/ Rolnik]
pracuje tylko S IL N IK IE M  |

„M  o t e r -  W ia tra k ” I
systemu i. K R A S I C K I E G O  |

odznaczonym dyplomem na Międzynarodowych Targach jf 
§  w Poznaniu w 1S37 roku. j j

I  Poczta K /łM IEŃ -K O S ZY iM I,  maj. Krynica, woj. Poleskie §
nim

Mowa min. Swiątosławskiego
P a n  m in . św ie tosław sk i z okazji roz 

poczęcia now eeo roku  szkolnego wygło 
sit przem ów ienie przez ra d jo  do m ło­
dzieży Omówiwszy znaczenie poszczę 
g ó lii/ch  przedm iotów , nauczanych  w 
Szkotach, z pom inięciem  n au k i re lig ji,

zakończył p . m in is te r sw e kw ieci*®  
przem ów ienie apelem : Ł a jc ie  Polec®
to , czego od w as o cz e k u je " .

N ie s te ty  —  jak dusznie zauważ*. 
A BC. —  p m in is te r  nie daje Pulsc® 
tego, czego ona od niego oczekuj*

STOSUNKI POLSKO - ESTGtfcKiE
Oświadczenie min. Akela

W A RSZAW A. P a t. M in iste r spraw  
zagran icznych  E sto n ji p . A kel p rzy  - 
ją ł w ezuraj w  ho telu  B ris to l p rzed sta  
w icieli p ra sy  k tórym  złożył następ u ją  
ce ośw iadczenie:

N a w °tępie chciałbym  w yrazić pa 
ii om radość, ja k ą  odczuw am  spowodn 
mego pobytu, choć ta k  krótkiego, w 
tym  w spaniałem  i goścm nem  mieście, 
jak iem  je s t  sto lica  ta k  boga ta  w p a  - 
m ia tk i pe łnej chw ały urzeszłości sz la ­
chetnego n a rodu  polskiego

Cieszę się ze sposobności, jak a  n ad a  
rzy la  m i się dzięki upTzejmemu zapro 
r.iu J .E . p. M in. S praw  Z agranicznych 
B ecka do p rzybycia  dc Polsk i w  celu 
odnow ienia daw nych  kontak tów , is t­
n ie jących  pom iędzy rządam i i n aro d a  
m i obu naszych k rajów .

N iedaw na przeszłość dostarczy ła  
nam  w spaniałych  dowodów bliskości 
naszych  stosunków , Pozw olę sobie tu  
p rzypom nieć w zajem ne w izy ty  wyso - 
k ich  p rzedstaw icie li naszych  dwóch 
krajów , a  w szczególności w izytę Jego 
E kscelencji P a n a  P rezy d en ta  Rzeczy 
pospolite j, złożoną w r  1930 P rezy ­
dentow i R epubliki E stońsk ie j. W rpom  
r ie n ie  te j w izy ty  je s t  jeszcze żywe i 
obecne w naszej pam ięci. Podobnie wi

now isko,kam ienica, gotów ka, poślubi 
pan ią . S tan , w iek, w yznanie, w y - j 
k ształcen ie  obojetne K alisz, K oś - 
ciuszki 17, m ieszkanie 10.

Szczęście, że p rzyna jm n ie j pleć mu 
G e  obojętna.

albo ta k ie :

K R A K O W IA N K Ę , k tó rą  M am usia 
4. 8 . odprow adziła  n a  dw orzec i któ 
re j po raź  p ierw szy pozwoliła jechać 
sam ej, do Żegiestow a —  prosi po­
korn ie  o podanie ad resu  najb iiż  - 
szy sąsiad  z p rzedziału .

Z daje się, że te  m am usie m ają  ra 
eję, je ś li nie pozw alają.

W ybr. W el,

ży ta , jaicą złożył J  E . p. Beck w r. 
.1934 memu nieodżałow anem u poprzed 
rikow i, w sposób po tężny  p rzyczyniła  
się do um ocnienia stosunków  serdecz - 
nej p rzy jaźn i pom iędzy naszom l k ra  
jam i. Cieszę się, m ogąc stw ierdzić , że 
te  s to sunk i serdecznej p rzy jaźn i kw it 
n ą  we w szystk ich  sferach . Od szczy - 
tów  rządow ych dc progu  ogniska do­
mowego, i że s ta ją  się one tern b a r - 
dziej intensyw ne, że udoskonala ją  się 
środki kom unikacji pom iędzy naszeini 
dwoma k ra jam i, sk raca jąc  czas potrze 
bny na przebycie z jednej sto licy  do 
d rug ie j. Szczególnie p rzy jem nie  je s t 
mi podkreślić tu  b lisk ie  i serdeczne 
stosunki, is tn ie jące  pom iędzy p rasą  o- 
bu  k rajów , co stanow i ze w zględu n a  
znaczenie c p in ji publicznej we w spół 
p ra c y  m iędzynarodow ej jed n ą  z n a js il 
r.ie jszy rh  i na jp iękn ie jszych  gw aran - 
cy.i zachow ania n iezm iennej p rzy jaźn i, 
łączącej nasze narudy .

Z zadow oleniem  mogę rów nocześnie 
stw ierdzić  u jaw n ia jącą  się tendenc ję  
do w zajem nego w zm ożenia stosunków  
ekonom icznych pom iędzy obu naszem i 
kra jam i, co pozw ała żywić ra d z ie ję  
n a  jeszcze w iększy w zrost w ym iany 
handlow ej pomiędzy E s tu n ją  a P o lsk ą .

E sto n ja  p ragn ie  jedyn ie  żyć w  przy 
ja źn i i w  dobrem  porozum ieniu ze 
w szystk im i sw ym i sąsiadam i. Zachowa 
n ie  poko ju  i konso lidacja  naszej n ie ­
podległości, zdobytej po ciężkich doś 
w iadczen.ach, je s t su b s tra tem  naszej 
p o lityk i zew nętrznej.

Ożywiona tym  sam ym  duchem  za, 
chow ania pokoju, E s to n ja  zaw arła  so 
jusz obronny ze swym bezpośrednim  
sąsiadem  —  Łotw ą, oraz t r a k ta t  noro 
ru m ien ia  i w spółpracy  pom iędzy trz e ­
m a k ra ja m i bałtyckiem i.

K ró tk o  mówiąc, E s to n ja  zaw sze wy 
k azyw ała ja k  na jb a rd z ie j żywe i szcze 
re  za in teresow anie d la  działalności 
pokojow ej, dotyczącej obszaru, do kto 
rego należy, przyczem  je s t jed n ak  zro 
zum iałe, i zawsze zastrzeg a ła  sobie 
praw o zbadan ia  te j działalności i oce

| ny je j, zgodnie ze swemi in te resam i i 
J szczególnemi zain teresow aniam i.

K ry zy s ekonomiczny, k tórego  wpływ 
dał się odczuć u  w szystk ich  narodów  
św iata, m iał sw o jj sku tk i rów nież w 
E ston ji. Lecz po w ytrw ałej i  uporczy 
wej p racy  E s to n ja  zdołała przezw ycię 
zyć te  sku tk i, ta k  iż je j sy tu ac ja  eko­
nom iczna obecnie je s t pom yślna. B u ­
dżet je s t zrów noważony, handel zew  - 
n ę trzn y  znacznie się zw iększył, bezro­
bocie n ie  istn ieje , a  f in an se  są  zdro - 
we. Podobnie jak  i n  was. wznoszone 
są nowe budow le i p o w sta ją  nowe prze 
dsiębiorstw a.

Co się tyczy  w ew nętrznego życia  po 
litycznego, to  rozw ijało  się ono w cią 
gu kró tk iego  okresu czasu dość szybko 
p rzebyw ając liczne fazy . Fazy te  były  
nlezbedne, aby doprow adzić do życia 
politycznego, ustabilizow anego i zd ro ­
wego, k tó re  byłoby obce w szelkim  
wpływom sk ra jn y ch  tenciencyj p o lity ­
cznych. J a k  panow ie wiecie, now a kon 
sty tuc ja , p rz y ję ta  przez k o n sty tu an tę  
w ejdzie w życie 1 styczn ia  1938 r . K on 
s ty tu c ja  ta , k tó ra  w n iek tó rych  punk 
tąc li zbliżona je s1 do k o n s ty tu c ji pols 
k iej, op ie ra  się n a  zasadzie suw eren - 
ności narodow ej, gdzie na jw yższą  w ła 
dza w państw ie  należy do narodu . Re 
p ub lika  k ierow ana bodzie p rzez  p rezy  
d e n ta  republiki, k tć -y  w yb ierany  bę­
dzie przez n a io d  i  rządzić  bęazie  p rzy  
zrów now ażonym  w spółudziale rząd u  re  
publik i, ja k  rów nież poszczególni m ini 
strow ie odpow iedzialn i b ęd ą  p rzed  p a r  
lam entem .

N a zakończenie u rąg u e  raz  jeszcze 
zapew nić o eałkow item  swein zaduwole 
n iu  i zachwycie, ja k i w ynoszą z mego 
przyjem nego p o by tu  w  W arszaw ie. 
P rag n ę  rów nież w yrazie  p ras ie  pols - 
k ie j m oje najżyw sze podziękow anie za 
je j ta k  gorące objaw y sy m p a tji wobec 
mego k ra ju , ja k  rów nież za  p rzy jazne  
p rzy jęcie  jak ie  m i zgotow ała.

-j— ą*1 1* *1* *1* *:* *i* .• *5* *i* ę* ,i* ■:* *7* *j< ą* ę* *j< 4*
ZAPISUJM Y SIĘ NA CZŁONKÓW  

W ILEŃSKIEGO T O W A R Z Y ­
S T W A  PRZECIW GRUŹLICZEGO

Pogłoski o gen. Kordian-Zamorskim
W kulach politycznych krążą pogło I dno z najwyższych stanowisk aaminD 

ski, że komendant główny PP. ma być J stracyjno - politycznych, 
w najbliższym czasie mianowany na je 1 ----------------

W ybory do łódzk!ej Rady Miejskie!
odbyć się mają na

Jeszcze w  ciągu  bież. m iesiąca uka  
zać się m a zarządzen ie  R ady  M im  - 
strów , p rzed łużające, zgodnie z brzm ię 
u iem  u staw y  o u s tro ju  sam orządu  te- 
ry to rja in eg o  —  is tn ien ie  obecnej tym  
czasow ej rad y  przybocznej p rzy  prezy 
d en rie  m. Ł odzi do  d n ia  31 m arca 
1938 r.

W  zw iązku z tern nowe w ybory do 
łódzkiej ra d y  m iejsk iej rozp isane zos 
ta ły b y  w m arcu , odbyłyby się zaś w 
m aju  lub  czerw cu ro k u  przyszłego. L i

wiosnę r. przyszłego
cząc się z tern, za rząd  m iart?. Łodzi 
w staw i do b udże tu  n a  ro k  193f -  3S 
puzycję 1 0 0  ty s . zł., p rzesnaczunycl 
n a  o rgan izację  wyborów.

Do u k ład an ia  w spom nianego budże­
tu  zarząd  m iejsk i p rzy s tąp i n iezw locr 
n ie  po za ła tw ien iu  urzez  rad e  przyboci 
n ą  spóźnionego budżetu  n a  rok b ie i . 
B udżet ten  R ad a  zała tw ić  m a w ciągu 
trzech  posiedzeń, w yznaczonyci na 
dz. 7, 8  i 9 biez. m ies.

Kiedy odbędzie się proces
Doboszyńskiego?

Jak  wiadom o p rzed  niedaw nym  cza 
sem p rzebyw ający  w  w iezieniu św. 
M ichała w K rakow ie  inż. D oboszyński 
z łożył podanie  do władz sądow ych o 
przyśp ieszen ie  jego procesu. W  odpo 
w iedzi obrońca D cboszyńskiego adw. 
Pozow ski, o trzym ał zaw iadom ienie, że 
uchw ałą colegium adm in istracy jnego  
sądu okręgow ego w K rakow ie  try b u  -

ual rozpoczęcie się kadencji wrześnio 
w ej sadów  przysięgłych: przesunął na  
dzień lfl październ ika b r  Wobec tego 
dopiero  w ty m  czasie m oże być wyzna 
czona rozpraw a. J a k  wynika z powyz 
szego p ism a epilogu dwóch wielkich 
procesów  politycznych; Doboszyńskie- 
go i  dr. D -obnera , oczekiwać należy 
dopiero  z końcem  br.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Polska prowadzi w  
dookoła

B U D A P E SZ T . P at. W  n ied zie lę  
oddyf s ię  drugi etap  m iędzynarodo  
w e g o  w y ścig u  k olarsk iego  dooko  
la  W ęg ier  na trasie S zeg ed  —  De- 
breezyn  d łu gośc i 223  km. 

W  o g ó ln ej k lasyfikacji w y śc ig u  
prow adzi Rumun T u d o se  w  o g ó l­
ni m cza sie  1 2 :5 3 :0 0  sek .

wyścigu kolarskim 
Węgier

W  KLASYFIKACJI DR UŻYN O ­
W EJ NA PIER W SZE MIEJSCE 
W Y SU N ĘŁ A  SIĘ PO LSK A.

1 ) POLSKA W  OGÓLNYM CZA
SIE 3 8 :3 9 :0 5  

3 )  Austrja 3 8 :5 3 :0 8
4 )  Kumunja 3 9 :u 4 :53

Na boiskach lig!
R U C H  G RO M I G A R B A R N IĘ  

8:1  (6 :0 )
K A T O W IC E . P a t. N a s tad jon ie  „R u 

c h u "  w  W ielKich H a jd u n ach  odbył się 
mecz ligow y R uch  —  G arbarn ia , za  - 
kończony w ysokiem  zw ycięstw em  gos 
podarzy  8 : 1  ( 6 :0 ).

zosta ł w  nie.lz elę mecz ligowy miedzy 
W a rta  i  Pogonią. S ensacy jne zwycię­
stwo odniosła Fogoń w  sto su n k u  6 : 0  

(3 :0 ) .

OBECNY STAN TABELI

Ł .K .S . B IJ E  LEA. D ER A  L IG I 
A .K .S . 2 :0  

ŁÓDŹ P a t. Mecz o m istrzostw o Li 
gi pom iędzy ŁK S em a  A K S-em  za- 
kouczył się nieoczekiw anem , ale w peł 
n i zaiłużonem  zw ycięstw em  Ł K S-u  w 
stosunku  2  0  ( 0 :0 ).

S E N S A C Y JN E  ZW Y C IĘ ST W O  P O ­
G O N I N A D  W A R T A  

LW ÓW . P a t. W e Lwowie rozeg rany

MECZE O WEJŚCIE DO LIGC
B E Z A FE L A C Y JN E  ZW Y C IĘ ST W O  , I,i-i TYlonja sto łeczna odniosła zdeey

g ie r p k t. a ti .br
1 ) C racovia 15 2 2 : 8 38:12
2 ) A K . S. 15 2 2 : 8 30 16
3) R uch 15 2 0  8 36:17
4) W isła IZ 16 :8 27:11
5) W a rta 13 14:12 25:25
6 ) Pogoń 13 18:18 18:16
7) Ł .K .S. 14 1 2  16 29:27
8 ) W a-szaw ianka 14 12:16 23:35
9) G arb a rn ia 14 11:17 20:33
1 ( D ąb 18 0 : 8 6 0:54

P O L O N JI N A  U N J4
W  AYarszawie w meczu o w ejście do

d o w ane zw ycięstw o nad  lubelską Ur ją 
w  stosunku  6 : 0  ( 2 :0 ).

FRANK HELLER

AUTORYZOW ANY PRZEKŁAD  
W ŁA D Y SŁAW A  OLSZEW SKIEGO

5 )

WiEI KS FSLM „*T7YLfc“
Ostrożn ie  uchyl i ł  d rzwi  i w sz e d ł  do kawia rni ,  pełnej  gości .
Na  bufecie  sycza ły  t r zy  n ik lowe,  włoskie  g r ze jn ik1 , ,Es-  

p r e s s o “ , p r ze p u sz c za j ąc  g o r ą c ą  p a r ę  p rzez miałko zmieloną  
kaw ę.

Któżby  w tym d jabe l sk im młyn ie  zw r a c a ł  u w a g ę  na  j ego 
sk ro m ną  p o s t a ć 0

Mial s t r a s zn ą  o ch o t ę  na  f i l iżankę g or ąc e j  k a w y  i już chciał  
ją  zamó wić ,  g dy  z imny pot  wy s tą p i ł  mu na  czoło.  Jak  można,  
być  tak b a r d z o  l e k k o m y ś l n y m 0 P rz e d e w sz y s t k i e m  s tąd  uciec,  a 
p n tem myś leć  o kawie .  P rzec ież  dość  j e s t  kaw ia rń  w mieście.

U  w yjśc ia  za t r zy ma ł  się,  czu jąc  na. sob ie  czyjś  w^rok ,  k tóry 
j ak  g d y b y  go p r zy g w aż d ża ł .  W y b u j a ł a  w y o b r a ź n i a ?  P rzeczu lone  
n e r w y ?  Ani j edno,  ani drug ie .  P rzy ma łym stol iku s iedział  n iezna 
j o m y  pan  o cz a rn ym  prz y s t r z y żo ny m w ąs ik u  i u p o r cz y w i e  w p a ­
t r yw ał  się w niego.  Mało t ego:  n ie zna jom y pan s i edział  tw arz ą  
do  d rzwi  z sieni  i mus iał  go  widzieć  g d y  wchodz i ł .  Ry ł to meżczy  
zna. w sile wieku ,  n ie wą tp l iwi e  cudzo z iem iec  ale t ak sa m o  do brze  
F ran cuz  j ak  Aust r j ak .  K aw ę  pop i j a ł  l ikierem,  co byna jmnie j  nie 
po zw a la ło  w n io s k o w a ć  o j e go  pocho dz en i u .  Nic u lega ło  j e dn ak  
wą t p l iw ośc i ,  że śledzi ł  go  ocza;rr: i że g o tó w  był  mu powiedz ieć .  
„ Z n a m  p a n a  i p y ta m ,  sk ąd  p an  tu się w z i ą ł ! "

W y b u j a ł a  w yo b ra źn i a !  P rzeczu lone  ne rw y!  Sku tk i  p rze tnę  - 
czenia!  T r z e b a  s t ąd  uciekać,  nie t r ac ac  c h w i l i 1 Os ta tn im wysi ł  -  
kiem woli  sk ie row ał  się ku wyjśc iu .  Uchy!  ł c i ężką k o ta rę  i w y  -  
szedł .  J e szcze  ki lka k ro k ów  i znalazł  się - a  jednej  z n a j m c h l i w  - 
szych ulic mias ta .  T r a m w a j e ,  sa m o c h o d y  i au t obusy  mknę ły  we  
w szy s t k i ch  k ie runkach ,  a  na  chod n i kac h  t łoczyło się m ro w ie  ludz 
k i t  O paręse t  k ro kó w  migo ta ły  m a r m u r o w e  ko lumny ,  słynnej  na  
ca ły  świa.t świą tyn i .  Jej kapi t e l e  i f ryzy iśni ły w  świet le  g w ia z d  
k rop lami nocne j  t ak  s a m o  jak lśni ły co  noc  od  d w ó c h  tysię
cv cz te rys tu  lat*

Skręci ł  w  b oc z n ą  ul iczkę i s t an ą ł  na  rozległym placu .  Każd y  
met r  k w a d r a t o w y  zajęty był  k rzesłami  i s tol ikami ,  w ś r ó d  k tó ry ch  
uwija l i  się kelnerzy.  S tare  kob ie ty  o m a r m u r o w y c h  ob l i czach  prze  
p o w i a d a ł y  p rzysz łość  z d w ud z i e s t u  cz te rech  kar t ,  k tó rych  koloru 

nie p o d o b n a  było lO zpoz nać .Wsze l  k :ego  rodza ju  p r ze ku p n i e  i p rze  
kupki  za chwa la l i  szpilki ,  agratki ,  p r aż on e  o rzeszki  i inne sm ak o ły  
ki. p u c y b u t y  ze szczo tkami  w rękach  o f i arowal i  s w e  usług i ,  a ga  
zecia rze w yk rzy k iw a l i  n a z w y  p r ze róż nyc h  dzienników,

Mło d y  cz łowiek  o c i emnonieb iesk ich  o cz ac h  u r zu ł  r ap te m 
zmęczen ie  i u s i adł  na p ie rw sz em  z b rze gu  krześle .  G d y  p ods ze d ł  
do n iego  kelner ,  o świadczy ł ,  że cz ek a  na  zna jom eg o .  T o  oświat!  
czenie wys ta rcz y ło .  Na  W s c h o d z i e  można  p rzecież s iedz ieć  cały 
dzień w kaw ia rn i  p rzy  szk lance  w od y .  U s ta w i o n e  na  d a c h a c h  są 
siecinik kamienic  r ek la my  świe t lne  roz lewa ły  r ó ż n o b a rw n e  p r o  -  
mienie ,  co chwi la  g as ły  i znów  się zapalały.  Olb rzymi  nóż od  s tro 
r.y m a r m u r o w e j  świą tyn i ,k ra ja ł  na p las te rk i  k ie łbasy  żó ł te , cze rwo 
ne i bia.łc, a g d y  n a  chwi lę  gas ł ,  u k a z y w a ł  się zi elono -  n iebieski  
napi s: , .Kl inujcie  za pr a w ia n e  p a p r y k ą  k ie łbasy  T s o u k a l a s a ,  naj le-  
sze w  Hel l adz ie ! "

Miod y  cz łowiek u śm ie ch n ą ł  się. Z p e w n oś c ią  nie o dm ó w i ł b y  
g d y b y  go ktoś  zapros i ł  na o ryg ina lna  k ie łbasę  T s o u k a l a s a .  Za  -  
czął  t e raz ro zm yś l ać  n ad  p i z c ż y c i a m 1 dnia.  W  po łudn ie  widział  
j ak  p r a w n y  właścic iel  p e w n e g o  m ie sz k an ia  wy cho dz i ł  p rzez  g łó w  
ne, a właśc iwie  j e dy n y  w yjśc ie  z P a ła cu  S my rne ńsk ie go ,  g d y ż  do 
s t a w c y  sk ła d ać  musiel i  wsze lkie  p ak unk i  u por t jera ,  ó w  własci  -  
ciel mie sz kan ia  t r zymał  kufereczek  pod różny .  W y p r o w a d z i ł  go 
na  ul icę w y g a l o w a n y  por t j er ,  p r a w d z i w y  ce rb e r  d o m o w y ,  pełen 
uniżoności .

W i do cz n ie  ó w  właścic ie l  mi es zk an i a  był  n a jb a rdz ie j  cenio 
nym lok a to rem,  gd y ż  ce rb e r  us t a wi cz n ie  p r zy k ła d a ł  dłoń do w y ­
sz y w a n e j  z ło tem czapk i  m un d ur ow ej ,  o d eb r a ł  k lucze i p r zy w oł a ł  
t a k só w k ę ,  po le ca j ąc  szoferowi j e ch a ć  na  lotni sko.

Młody  cz łowiek  o c i emnonieb iesk ich  oczach  był  n i e w i d z i a l ­
nym św ia dk ie m tego  p oż eg nan ia .  Czeka ł  aż  zniknie s a m o c h ó d , p o  
czem ob szed ł  g m a c h  i w y b r a ł  z tyłu pu n k t  o b se rw a c y jn y ,  a b y  we  
w ła ś c iw y m  czas ie  z łożyć w iz y t ę  bez  m e ld o w a n ia  się u por t je ra .

Czeka ł  p r a w ie  dz iewięć  godzin ,  a  g d y  w res zc ie  n ad e sz ła  s t o ­
s o w n a  chw i la  i g d y  szczęś l iwie  złożył  wizyfę ,  p rz e k o na ł  sic,  że 
k toś  g o  upr ze d zd !

Ktoś inny d o kon a ł  tego,  c z e g o  on zamie rza ł  do ko nać ,  z łożył  
wizy tę  i zab ra i ,  co mu by ło  p o t r ze bn e .  Jak im cudem mo gł o  to  się 
s t a ć ?  O tern. b y  go p rze pu śc i ł  ce rbe r ,  nie mo g ło  b y ć  m ow y,  b o  
ce rbe r  p i lnow ał  do m u  jak o k a  w  g łowie  i d a ł b y  się l aczej  p o k r a  
j ać  na  kawałk i ,  za n im by  pozwol i ł  we j ś ć  ko m u ś  p o d e j rz a n e m u

P o z o s t a w a ł a  więc  d r oga ,  j a k ą  sam  w y b r a ł  —  po  d r ab in ie  
o gn i ow ej  na  ty łach  g m a ch u .  Ale i o tern nie mo gł o  by ć  m o w y ,  boć 
przec ież  p i ln ow ał  szczebl i  dz iewię  ć godz in  bez  p rze s ta nku .

Cóż  za te m p o z o s t a w a ł o ?  N a p r ó ż n o  w y s P a ł  m ó z g o w n i c ę  i gu  
bił się w  domy s ł ac h .  G ł u w a  j e g o  t ak b y ł a  p u s t a  jak gą b k a ,  k t ó r a  
p r ag n ie  by  j ą  n a s yc o n o  w o d ą .  On p r a g n ą ł  nasyc ić  sw ą  g ło w ę  no 
wetu l  myślami ,  us łyszeć  s ł o w a  innego cz łowieka ,  p r a g n ą ł  muzyk i  
i w ina!  W p a t r y w a ł  się pożą d l i w ie  w  e lek t ry cz ną  f laszkę,  k tó r a  
rozlewa ła  sz a jnpan .  M ó g łb y  w y p ić  dw a ,  trzy,  cz te ry  kiel iszki ,  nie 
m r u g n ą w s z y  okiem.  P o te m  pa t r zy ł  n a  e l ek t r ycz ny  nóż,  k tó ry  k ra  
jał  kie łbasę,  z a p r a w i o n ą  p a p r y k ą .  Chę tn ie  by połkną ł  kilkanaście,  
p l a s t e rk ó w , j ed e n  po  d rug im.  N i e s t e t y  minęły już czasy ,  g d y  m a n  
na  s p a da ła  ludz iom z n ieba.  Dziś  n iebo j e s t  tylko t łem d la  r ek  -  
la.ni świe t lnych ,  k tóre  zgłodniałe j  ludzkości  z a c h w a la j ą  p o d  n ie ­
b iosa  w sze lk ie go  ro dza ju  smakołyk i .  A p rzy  p o m o c y  p iek t rycznoś  
ci m o ż n a  widzieć,  m o ż n a  s łyszeć ,  ale nie m o ż n a  zjeść kolacj i .  T a k  
to jest  wyk lucz one .

R a p te m  P lan  S y n t a g m a  w  now ej  p rze jawi ł  s ię pos tac i .
Stoły krzesła ,  gośc ie ,  pucy bu t y ,  hand l a rz e ,  kwiac ia rki ,  w r ó  

żki i p r ze kupk i  ro zpoc zę ły  j ak iś  z a w r o t n y  t aniec  w  koło.
Sch wy c i ł  za róg  stołu,  j a k  pa s aż e r  na  pe łnem mor zu  ch w yta  

za  p or ęc z  o k rę t ow ą .  Us łysza ł  d w a  g łosy.  Kelner  mówi ł :
Drug i  głos  od po w ie dz ia ł :
—  Pa n ie  Kirios,  pa ńs k i  p rzy jacie l  z p e w n o ś c i ą  nie przyjdz ie .  

Czy  pan  co po zw ol i?
—  T e n  p a n  życzy  sob ie  t r oc h ę  p r z e k ą s e k  i bu t e lkę  w in a ,  p o  

w ie d z m y  demi- sec ,  k tó re  pan  Be nak i s  r ak  m oc n o  rek lamuje .  T y l  
ko p r ęd k o ,  s łyszy pan ,  n a  j ednej  nodze .

Balef  na  p lacu S y n t a g m a  skońc zy ł  się.  Kelne r  w białej  mary 
na rce  po b ie g ł  do bufetu.  U s iad ł  p rzy  nim m ę żc zy z n a  w  sile wieku  
o k ró tko  p o d s t r zy ż o ny m ,  cz a rn ym  w ą s i k u  i niemniej  czarnycn.ro  
zu m nyc h  ocz ach .  D l ac ze g o  p r zys ia d ł  się i d l a cz eg o  za m ó w i ł  u kel 
n e r a  p r zek ąsk i  i b u łelkę s z a m p a n a 0

D  C. N
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Jilly 61 Brpaile M d iii) 5:1
DO PRZERWY 3:0

CHYBA Wii.N0 WEJDZIE W  T Y i l  ROKU DO LE6I
Po czą te k  b y w a  na j t rudn ie jszy 

B r a m k a  s t r ze lona  w  Lubli, l ic i 
p e r w sza  b r a m k a  s t r zelona wcz o  - 
r a i  odmien i ły  widoczn ie nas troje  i 
dz i ś  już  na. da l szą  n ie ł a twą  d rogę 
w i o d ą c ą  do  Ligi,  pa t r z y m y  wszy s  
ęy  op tymis tyczn ie .

S k ła dy  d rużyn  w cz ora j sz ego  me 
czu p r ze d s t aw ia ły  się nas tępu jąco :

G ośc ie : bramkarz Krzyk, o b r o ­
na: Lach, G rzactkiewicz, pom oc: 
Kurek, Czarnecki, G ątkiew icz, na  
pad: H eine II, C ertow icz, Maurer, 
P olan , C ichocki.

W K S. Śmig*y: Bramkarz: Czar 
bki, obrona; Z aw ieja, G rządziel, 
pom oc: M oszczyński, S kow .ońsk i, 
Puzyna, napad: D rąg, Skrzypczak, 
P aw łow sk i, Osesir:, Hajdul il-

Pr z eb ie g  gry" Rozpocz yn a  sm i 
gły,  k t ó r ego  nac isk  uwidaczn ia  
Eię odrazu.  Nie bez p e w n e g o  wpły  
w a j e St tu i mizerny  w y k o p  b ram  
karza gości ,  co sp r aw ia  łącznie z 
p r z e w a g ą  śm ig łeg o , że przez pier  
wszych ośm  minut  pi tka jes t  s tale 
na polu Brygad)'. P o  tym czas ie 
nas tępu je  ki lka ata.ków gości ,  a 
ich ł a tw e  p rzechodzen ie  p rzez  na  
sz ą  p o m o c  zaczyna  budzić  pewien  
n iepokó j .  Na  szczęście  t rójka  w o -  
b r o n i e  g ra  spoko jn ie  i bezbł r  Inie.

i  ze reg  a t a k ó w  Śm igłego  zos ta ­
je  pr ze s t r ze lonych  lub kończy się 
korne rami .  Dop ie ro  w  16 minucie 
Ha jdu ł  II po da je  p ięknie  z p raw e  
g o  skrzydła ,  a S krz yp cz ak  w z o r o ­
w ą  g łó w ką  paku je  pi łkę w. s ia tkę .  
,1 : ‘0 .

W id ać ,  że śm ig ły  czuje się już 
st acznie pewnie j .  W y p a d y  Bryga  
dy l i k wid ow an e  są  spokojnie ,  a na 
b r a m k ę  gości  idzie a t ak  za  a t a  -  
k iem.  Je dn akż e  dop ie ro  w 29 minii 
cie z p r z y p a d k o w e g o  p od a n i a  do 
ś r odka ,  n a d b i e g a ją c y  ze sk rzyd ła  
D rąg pe w ny m ,  s t rza łem zmienia 
s to s u n e k  na 2:0 .

1 rz e w a g a  ś m i g ł e g o  t rwa,  aż  w
d minucie Pawłowski, po rogu
pięknie p o d a n y m  przez D rą ga ,  cel

ą g łó w k ą  lokuje p i łkę w  b ramce .  
3 :0 .

Publicznoćś szaleje. B rygada u- 
psda. najzupełniej na duchu i aż 
do przerw y śm ig ły  jest  zupełnym 
panem boiska

P o  p r ze r w ie  a m b i t n a  B r y g a d a  
t iarzuca ost r e tempo.  P rz ez  p ie r w ­
szych ki lka minu t  a t aki  p rzenoszą  
Sl’ę z bram ki  pod  b ramkę .  W  4-ej  
oi’nucie Puzyna zaw in ia  rękę na

ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
KOSZYKARZY

LlMl LE.

polu ka m o m .  Rzut  ka rn y  egzekw u 
je b ra m k a rz  Krzyk, k tó ry  lekko 
p lasu je  pi łkę w p r a w y m  rogu,  nie 
cło obrony .  3 :1.

W  17 minucie nas tępu je  n k z a w i  
niune zde rzenie  P a w ł o w s k i e g o  z 
b ram ka rze m,  t r zym ają cym  piłi<ę w 
rękach,  o tyle n iepo trzebne ,  że na 
s tąp i ło  w odległośc i  pa.ru me t rów 
od  b ramki .  U obu d rużyn  p r z e j a ­
wia  się zmęczenie  i gw iz d e k  sędzię 
go  o d z y w a  się częściej .

Od 25 m in u ty  znow u u w yd a t n i a  
się wielka p r z e w a g a  Ś m igłego . W  
28-e j  P aw łow sk i z d o sk ona łeg o  po 
dan i a  D rąga p ię kn ą  g łó w k ą  podn o  
s i

A n im o w a n y  p r zez  r o z e n t u z j a z ­
m o w a n ą  pub l i czność  a t a k  ś m ig łe ­
g o  raz po raz zbl iża się p o d  b r a m  
kc. B rygady, aż wreszc ie  w  o s ta t ­
niej minucie ,  w s p a n i a ły  s t r za ł  P a  
w łow ok iego  koronuje  zw y c ię s tw o  
wilnian.

S tos une k  k o r n e r ó w  10:1 d la  śm f 
g łego ,  u w y d a tn i a  j e g o  wie lką  p rz e  
w agę .

S ędz i a  p. Pański z  G rod.ia w zo
rowy.  ż a d n e  wykroczen ie nie u s z ­
ło j ego  uwag i ,  a w  m ec za ch  s t a n o  
wiący ch  ciężką w a lk ę  o pu nk ty ,  
takie właś n ie  sęd z io wa n ie  w y d a j e  
się konieczne.  Publ icznośc i ,  s ą d zą c  
na oko około 3000.

W ł. Laudynwynik  do 4:1

'gn3[z?k wygrywa pierwszy etap
wyścicu kolarskiego dokoła Wągier

Pijaną tancerką obrano- 
wano w  Cielątmku

WPuNO. "Wczoraj ran o  w K ated rze  
w krótce p-o o tw arciu  p rzy  jednyn  z 
bocznych o łtarzy  przvbyłe n a  modli.

ko Diety znalazły  leżąca n a  posadź 
ce młodą dziewczynę o ieda jącą  zna­
ków życ'%

Z uwagi na to, że n ieznajom a była 
w potarganem  i zaekom pletow anem  u- 
brauiu narazie  przypuszczano, że p a  
dla ona o fia rą  zabójstw a i dopiero gdy 
■nybyła policja okazało się, że dziew  
ayna jest w  stan ie  kom pletnego opU 

stwa.
Dopiero po pewnym czasie gdy me 

2 ]ia 'am a nieco wytrzeźwiała okazało 
się, że jest to tancerka z restauracji 
Palais de Danse przybyła do W ilna 
zaledwie przed k ilk a  d n ia m i

W nocy z soboty na niedzielę opuś 
cj}a ona lokal około godz. 5 rano w  
rtanie pijanym i nie znając miasta  
kręciła się po ulicach zanim nie trafi 
ja d0 Cielętńika, gdzie zasnęła na ław
Cg.

Podczas snu tancerce  zginęły p ienią 
d?e, pierścionek, kołnierz - lis i pan

tofle- . .
%to dokonał rabunku  niewiadomo.
f(j zbudzeniu się, dziew czyna będąc 

j e s z c z e  nieprzy tom ną dow lokła się do 
E jted ry  gdzie znowu s trac iła  przy- 
t  mność i w  tak im  stan ie  znaleziono 
a koło o łtarza.

* . i ?  *- f  c-s
Cnotohy jelit. Pow agi lekarsk i: po

■3;

W i t o l d  A n t o n i  M o r a c z s w s k i
MA JO P RE7 W . P.. ADWOKAT

po  długich cierpieniach zmari dnia 5 h. m. w  maj. rodz. Andrmszowce 
pow szczuczyńskiego, w  wieuu tat 52.

Eksportacja zwłok do kościoła paraf, w  Lacku o ibedzie  odę dnia 
7 b. m. Pogrzeb zaś w dniu 8  b, m .

O czem zaw iadam iają pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, DZIECI, BRAT I BRATOWA

Dojazd autobusem do Ostryny lub koleją do st. Różanki n/N iem nem  
skąd autobusem do Szczuczyna. Konie będą czekały.

' „C . “ ,T . .V . —

KRONIKA WILEŃSKA

PONIEDZ. 

j z u  £
Z tcb irja sz i

ju tro
B»e'« r

WicBód tł« Ac* f .  4 34 

Zachód cłoflca f  5.59

świadcza.ią, że naturalna woda gorzka

- - - - D r u ż y n a  koszykarska cło- 
eS° AZS rozegrała w Lens kilka 

AA ari, odnosząc zw ycięstw a. Druży- 
la i ir tf '* 11 P°bonała zespół Vendoise, *<
, . . ? m istrzostw  Francj; 27:13, oraz 
lrie! f ra^y-in3 drużynę Związku Strzelec 
*3 - n  ’S, a  wreszcie zespół Sokora

B U D A P E S Z T .  Pa t .  W  sobo tę  
lozpo cz ą ł  się w  Budapeszc ie  mię ­
d z y n a r o d o w y  w yśc ig  kolarski  do 
cko ła  Wę gie r .  W  w yśc igu  s tar tu 
ią rcprezenta.cje Wę gie r ,  Polski ,  
Rumunji ,  Aust r j i  a indywidua ln ie  
z aw od nic y  belgi jscy i holenderscy  
W  skład d r uży ny  polskiej  w c h o  - 
dzą :  Ignaczak,  Moczulski ,  Napie -  
r a ł a  i W as i l ew sk i .  W y ś c i g  t rwać  
będz ie  do 8 bm.  T r a s a  o długośc i  
1024 km.  dzieli  s ię na  nas tępu jące  
e t apy :

B u d a p e sz t  —  Szeged  (162  km. )
Szeged  —  Debrec zyn  (223  km. )
Deb re c zy n  —  B ud a p e sz t  (219  

kim. )
Budapeszt —  Keszthely przez 

G y o er  (2 4 0  km. )
K es z t he ly . —  B u d a p e sz t  (180  

kim. )
W  sobo tę  uczes tnicy  wyśc igu  

w ys t a r t ow a l i  z Bu d ap esz tu  do Sze 
ged  przy piękni j pogodzie .  Przez  
ca ły  czas p raw ie  do  me ty  zaw.  i 
nicy jechal i  w  zwarte j  grupie,  po

'F ranciszka Józefa" działa naw et prze 
podrażnieniu jelit przyjemnie i bezboieś

nie.

przedzani  przez  W ę g r ó w  W l e s a  i 
Karaki  i P o la ka  I g nac zak a  do p ie ro  
na  os ta tn ich  merrach  p r zed  me tą  
rozegrała,  się in t e resu jąca  w a lk a  
między  lgnacz ak ie m i W ę g r a m i , w  j 
wyn iku  której  Ignaczak  p r z y s z e d ł " 
o pół  koła p ie rw sz y  do me ty  w  
czas ie  4 g 16 m. 10 s. ( co  p rzy  
t rasi e o d ługośc i  162 kim. S tanów i 
p rzecię tna  sz ybk ość  37 km.  na  go 
dzinę. )  Drug ie  mie jsce w  tym s a ­
mym czas ie zaja ł  W ę g i e r  Karaki ,  
3)  W ę g ie r  Eles  4 )  Rumun  T u d o s e .  
Miej sca od 5 do 28  za ję ła  r e sz ta  
z a w o d n ik ó w  w  je d n a k o w y m  c z a ­
sie 4  g. 16 m. 16 s.. W e d ł u g  kolej  
ności  Nap ie ra ła  p r zyby ł  24- ty ,Mo 
czulski  25-ty,  W a s i l e w s k i  26- ty.

W  punktacj i  d rużyn ow ej  p ie r w ­
sze miejsce za jmują  W ę g r z y ,  2 )  
Pol ska,  3 )  Rumunja ,  4 )  Aust r ja .

W  niedzie lę  r ano  od bę dz ie  się 
drugi  e t ap  w yś c i gu  n a  t r as i e Sze ­
g ed  —  Debrec zyn  d ługośc i  223 
km.

wvkurh kotła 
na Porubanku

b Wócii lobotnlków odwie­
ziono do szpitala

WILNO W czoraj na Porubanku w 
r  «r!iżu budowanej drogi do portu >ot- 

eąo eksplodował kocioł z wrzątkiem  
Tizęj robotnicy odnieśli obrażenia. 

Dwóch 1 n łc *1 odwieziono do szpitala, 
w  stmie poważnym.

SP0ST R 7E Z E N 1A  ZAKŁADU  
M ETEOROLOGICZNEGO U .S .B . 

W  WILNIE
Z dnia 5 w rześn ia  1936 rok a

Ciśnienie średnie 763 
T em peratu ra  średn ia  +  17 
T em peratu ra  najw yższa +  21 
T em peratu ra  najn iższa  +  8 .
O pad 7,8 
W ia tr :  północny 
Tendencja bez zm ian 
U w agi: pogodnie

PROGNOZA POGODY  
w ed łu g sp ecjalnych  danych  P ań­

stw o w e g o  instytutu M eteorolo­
g iczn eg o  w  W arszaw ie.

do w ieczora d n ia  6  w rześn ia  1937 r.

Po m iejscam i m glistym  lub chm ur - 
r.ym ranku , pogoda naogół słoneczna 
o zachm urzeniu um iarkow anem , je d y  
nie w dzielnicach południow ych zacb-

m urzenie jeszcze duże i gdzieniegdzie 
deszcz. P odstaw a chm ur n iskich śred 
nio około 600 m. W idzialność rano  sla 
bsza, w ciągu dm a dobra. N a połn - 
dnio  - w schodzie P o lsk i skłonność do 
burz.

1 -'ppło (tem p e ra tu ra  m aksym alna o- 
holo 23 st. C.)

S łabe w ia try , p rzew ażnie  z k ierun  
ków północnych. P rędkość  w iatrów  
górnych do 40 kim . n a  godz.

DZIŚ DYŻURUJĄ APTFKI
Dziś w nocy d yżu ru ją  ap tek i :
N ałęcza (Jag ie llońska  1 ), A ugustów  

skiogo (K ijow ska 2 ), Korneckiego f w i  
ieńska 8 ), F rn m id n a  (N iem iecka 23) 
Itostkow skicgo (K alw ary jsk a  31).

Ponad to  s ta le  dyżu ru ją  ap tek i P ak a  
(A ntokol 42), S zan ty ra  (Legionow a 
1 0 ), Zajączkow skiego (W itoldow a 22)

Hetei Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przy*t*p»e. Telefony w po- 
sojach. Winda esobow /

FUTRA
S UKNA  
W E Ł N V 
JEE.WA2IE

1

F i n l a n d i a  p r o w a d z i
w  meczu lekkoatletycznym z Anrjlja

110 m. przez p lo tk i: 1) r i n la y  (An 
g lja  14,7 2 ) S joes ted t (F in ian d .) 15.5 
3) Ju ssila  (F in l.)  15.6.

H E I-SIN U FO R S. P a t. W  sobotę r"z  
począł się w H elsingforsie oczekiwany 
z olbrzym iem  napięciem Pi'zez ałą 
Skandynaw ię mecz lekkoatletyczny 
pomiędzy najw iększeiri potęgam i w 
te j dziedzinie sportu  naszego kon yne 
n tu  F in lan d ją  i A nglją-

Mecz ten  m a specjalnie duże zna 
czenie gdyż po 7-miu zw ycięstwach xe 
p rezen tac ji N iemiec nad  państw a; n 
europejskiem i i po porażce pełnej re ­
p rezen tac ji niem ieckiej z Ar.glja, za­
wody te  autom atycznie w yłan ia ią  : aj 
silniejsze państw o E uropy  w lekkoatle 
tyce.

Zawody rozpoczęły się p rzy  ślicznej 
pogodzie w  obecności olbrzym ich ł łu- 
mów publiczności. Pierw szego dn ia  ro  
zegrano 7 konkurencyj. W ykazały  o- 
nt zdecydow aną przew agę F in lan ć ji, 
k tó ra  też prow adzi zdecydoyanio 
41:25 p k t. Techniczne w ykn ik i:

W Ł O D Z I M I E R Z

PIKIEL
Wilno W IFLKA 7, t e l . m 5 .

NA MUNDURKI 
S Z K O L N E

NOWOiCI r«A SEZON. —  NISKIE CŁMY.

„WDZIEM STRAŻAf K!J5i
Organizacja obrony przeciwpożarowej w  Polsce

Hotel l,St6eor^!esF,
w  W  i I n  i •
P ie rw szo n ęd n y .

P ok oje  w y g o d n e , cen y  ta n e .  
T ele fon y  w p okojach .

Obrona przeciw pożarow a od wielu 
wieków jest organizowana w 
praw ne formy. Obecnie organizacja ta 

'p rzedstaw ia  się następująco:
2) K alim a (F in l.)  1,90, 3) N ew m ana Cai0^  ' ^ . u y  przeciwpożarowej w 
. .  v i  oc Polsce jest powierzona wyłącznie Zw.
(A ng lja) 1,85. s t r a -y Poża^nycn R R> y ófy zostllt

R zu t ku la : 1) Barlund (F )  15 25!* Pjd a ' ^ i ° ny  Przez Rząd do godności
9 ' K im tsi łF> 1 4  4 f - , t - \ Stov-arzyszema W yższej Uży.ecznosci

K untsi ( ł ,  14 18, o) H incks <Ą> .^wiązełc Straży Rożaru cli R P. czyn-
’ * t ności sum spraw uje przez Okręgi \Vo-
400 m. 1) B row n (A ) 47,7 2) Tam jew” dzkic -ctóre znajdują się w  k a ­

nasto  (F )  48 s. (reko rd  F rn land ji) f y p  OŚrołcttui w o jew ódz-m , i O ddzn-
ly Pow iatow e, mające swe s.ed ..by w 

5000 m. M ecki (F )  14:31 2) W ard  mirstach powiatowych. Oddziały sty- 
(A ) 14:31,6 (now y rekord  A ng lji). kają się bezpośrednio ze Strażam i Po- 
Sensacją by ła  p o rażka  F in a  Salm ine- żarnemi, które dzielą się na: Stowarzy- 
na, k tó ry  za ją ł trzec ie  miejsce w  cza- ?zenia Ochotniczych Straży Pożarnych 
sie 14:38.8.

Skok w zwyż: 1 ) K o tk as (F :n l.) 1,95

Skok w dał: 1 ) Luom a (F )  7,03. 2) 
L aine (F )  6.94 3) N ichols (A ) 6.80.

S z ta fe ta  4x800 m-: 1) A nglja 7:39,9 
przed F in la n d ją  7:40,9.

oraz Przym usow e, Zawodowe, . ; Fabry­
czne, Kolejowe i W ojskowe Straże Po­
żarne.

Głównym trzonem walki z pożara-

lu .m i są  oczywiście Stow arzyszenia O- 
pewne, chotniczych Straży Pożarnych, dlatego, 

iż znajdują się one praw ie w każdem 
osiedlu, im ponująco się przedstaw iają 
pod względem ilości członków, oraz 
sprzętu i rekrutują się z ludzi dobrej 
*vołi.

Struktura organizacyjna pożarni - 
cfwa oparta jest c dem okratyczną za­
sadę sam orządu Najwyższą w iadzą w 
Straży jest W alne Zgromadzenie w szy­
stkich członków a na wyższych szcze­
blach organizacyjnych jak w  Oddziale • 
Powiatowym, Okręgu W ojewódzkim i i 
Związku —  Rady skiadajace się z de- 
logatów  niższych ogniw  organizacy j­
nych. Rady ustalają plan pracy, bud­
żet w ybierają Zarząd i Komisję Rewi­
zyjna, o raz kontrolują realizację planu
prac na posiedzeniach spraw ozdaw ­
czych.

| NAUKA
; — F u rs y  języków obcych w lokalu
{ Instytutu Nauk Handi. - Gospod.

Igm ach B ci Jab łkow sk ich ). Zgłoszenia 
na  język  angielski, francusk i, n iem itc  
k i i ro sy jsk i od godz. 18 — 19 P rz y  
odpow iedniej ilości zgłoszeń uruchom i 
się ku rsy  w łoskiego i hiszpańskiego 
W ykłady  języka angielskiego rozpocz­
n ą  się po pow rocie w ykładow cy z A n­
glji, t,j . 15 bm. Żądajcie p ro spek tu ! 
Tel. 14-14.

—  Szkoła Powsc. i P rzedszkole 
„Prom ień" * (W iw ulskiego 4 ) p rzyjm u 
je  zapisy  do w szystkich klps. H ig jen i 
czny, p iękny lokal, k u ltu ra ln e  środowi 
sko, wysoki poziom nauczan ia i wycho 
w ania, kom plety  języków , m uzyki 
p la s ty k 1, K an ee la rja  czynna w godz. 
1 0  —  1 2 .

ROŻNE
—  B ursa Żeńska Z. P . O. K. przyj­

muje uczemce ze szkól pow szechnjch 
gimnazjum i liceum, Bazyljańska 2 , m. 
20, tel. 16-25.

T E A T R  I M U ZY K A
—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"

Dziś spowodu próby generanlej 
przedstaw ienie zawieszone.

—  Jutrzejsza piem jera „Róża S tam ­
bułu . Jutro wchodzi na reprtuar s i-,n- 
na operetka Leo Fulla „Roza Stambu-

Czecltosłuwucia prowadzi w meczu

i łu“ posiadająca niezwykle p'ękną mu­
zykę i oryginalną treść.

W  rolach piównvch w ystąpią: No-

WCZORAJSZE UK0C7YST0ŚCI I IMPREZY Dembowski, Dowmunt, Detkowski, Iży-

„Tygocfnia Strażackiego" |kowski pozyskany ostatnio uta,tntowa

BIAŁOC-R/>D. Fat Vr Zagrzebiu 
rozpoczął się mecz tenisowy Czecbo

Onegdaj o godz. 18-ej , apsW ykiem  
orkiestr roztwczął się „Tydzień S trą ­

kowej E uropy . W  piei wszym spotka żacki“, 
r.iu Czech V odicka pokonał Ju g o s ło -

"i .a drużyna AZS pokonała res- 
»ii ^ i ! o ° iSŁ' bnclistkę mistrzostv Eran- 

• a drużynę CourclieHet 24:12.

n o w y  PE k o r d  ś w i a t a
S ,R CAM PBLLIA

tir Znany kierowca angielski
Molcolm Camobełl, ustanowił na je- 

D^rz, Lj-.go Mao-giore, startujące na
Sn«5j łodzi Bluc Bird, nowy rekord . ------1 _

^yH fości łodzi motorowych, osiagaioc pl0 ;p. C zw ariy zaw odnik
*zvhkość 203.30 km. godz. Rekord padł 
da dystansie 1 mili ang. MADE5ł.&NE

clo.A,a _  ju g o s ław ja  o p u h ar Środ w ian ina F.ukuliewicza.

Skład repre/entacM Austrii na uiecz
t e n i s o w y

ny wudewilista i inni.
. . . . .  . . .  . , Reżyserja B Folańskiego. Przy pul-

straże zwiedziły znajdujące sie tam mu picip Vv. Szczepański.

Po południu, na Placu Łukiskim od- . f W-. ? ,p,r . b®,e tr ’' a M- M artówna
i J. Ciesielski w ykonają efektowny ta ­
niec wschodni. Nowe dekoracje i ’<ost-

WTEDEŃ. P a t. Austrjai ki związek 
tenisowy ustalił,  że w skład reprezen 

Austr ji  k tó ra  rozegra mecz z 
w tjdą  Baworowski, Metaxa i 

jeszeze nie

fac.ji
Polską

z Polska
.jest ustalony. Pod uwagę b ran i  są 
Brosch, Kinzl,  Decker i E ger th  P rzy  
jazd  Polaków oczekiwany je s t w Yćied 
niu z wielkicm zainteresowaniem.

Ulicami m iasta przem aszerow ały gra- był się pokaz propagandow y przy współ 
nPtowe oddziały budząc podziw  sw oją ud; a le  LO PP‘u.
sprężystością i dobrą podstaw ą. i W iec najpierw  zobaczyliśmy wybu-

W czoraj w  kościele sw Jana odbv- chy 5 palenie bonib elektronowych, ter- 
ła się uroczysta Msza św . celebrowana mitowycli i term itow o - elektronowych, 
przez ks. prof. Legusa. Okclicznościo W ybuch i działanie każdej bom by było urK;. nlz^
we kazanie wygłosił ks. Glakowski. objaśniane przez megafon. 1 W 0W zniz 1

Na nabożeństw o przybyły wszysf- Dalej licznie zebrana oubłiczność zo 
kie stacjonujące w  W 8ntc oddziały st-a  baczyła próbę nalotu nieprzyjacielskich 
ży pożarnych, zawodowych, ocnotni- sam olotów  i stosowanie jako bezpiecz- 
czych ł kolejowych. Ogólną komendę nlka obłoku gazow ego, 
objął inspektor Wojewirdzkj S traży Po- Na zakończenie Straż Pożarna za- 
żarnych p. W . Pianko. W śród zapro demr nstrow ała gaszenie zapalonego

jurny dopemiaja barw nej całości.
—  Zniżki do T eatru  „Lutnia". \V 

okresie bieżącego sezonu będą stoso­
w ane dla organizacyj społecznych i 

proc. W ydaw anie 
bloczków zniżkowych odbyw a się w  
administracji teatru w  g. 10— 1 pD

MĄŻ OGRABIŁ ŹUNĘ

WILNO. Akmczo Marja, zam. w  Wił 
szonych gosc, zauważyliśmy p. wice- przez bombę budJnku. Specjalnie zba- r ie  przy ul. W eg ie^k te j 17. gdy oow ra. 
w ojew odę wileńskiego p. Józefa Ra- dow any na ten cel budynek gaszony cała ze wsi Dainowo, gm. turgielsk:ej 
how ,kiego, wieiu wyższych oficetow  po był nowoczesnym i środkiem gaśniczym  w  odległości 1 0  kim. od tej wsi, zosta- 
i,/-ą i -• u>u— ------- J -‘ —  Uja — • • - • • ła zatrzym ane przez sw e^o m ęża Akiń-w w(S^,st*zo“ wosr. i 11  ŚW IATA S TA LC W :;.H  BICEPSÓW

ZJEDN. VV S o ł t o t ę  w 8  dniu walk „CATH AS loży! na obie łopatki Niemca Wielltcha P )  Nabożeństw ie straże udały sie ka. Każdy nu mii1 pokazu objaśniany
NOWY tORK W  Forest Hhłs roz- CA3 CH CAH“ w teatrze „Nowości",—  w 18 minucie. j n r Ro-,w. gdzie u stóp mauzoleum zło- był fachow o orz.ez megafon,

p o c z to  m iędzynarodow e m istrzostw a Zbyszko - Gj-«aniewicz n>t rozegrał W  poniedziałek w sV zą: Zbyszko zona zosiała piękna, biało-czerwona wią 1 W c ią g u  pozostałych dni „Tygod-
fcenlsowe Stanów  Ziednoc :onvc' w v gki z Michałem Kałkiem, ftfecieNw- contra Arr.sma. Decydujące spo tk an e  zanka kwiatów , nia“ zostanie wygłoszonych szereg od-
grach pojedynczych pa i panów skl ookonał T urrka w 23 mmucie, w ł-- Kołąk contra UAehch Decydujące spot N astępny  w  świetlicy Straży Pożm -, czytów  i pogadanek prze - ra<j*o.' oraz

W czoraj ledze iowska rozegrała pierw  ski łwutal N erore contra murzyn Arri- kanie .er<>«n sont-a M aciejewski 1 Ko- u <-b orzy ul. W ielkiej 48, p. Im pek- i>dbędzie się kw esta ułicnza i sprzedaż
szy swój mecz w  rundzie e lim inacy jn i, » n a j —  walka ni. ro^strzygniftr ży -  zielczyk contra Skwarek. _ I toi Pionkn udekorow ał zadłużonych znarzków  5 nalepek okienpvct’ nr do
łatwo zw yciężając Amerykankę Mac dowskj zapaśnik Jakób K oziekzyk p o -( Początek zaw odow  :odziennj; o strażaków  odznaczeniam i II stopnfe. —  J chód O. S. P.
'^ n n a n  6:2, 6:1. Sodz. 8.30 w<ecz. t podcze-s pobytu  na Rossie w szystkie

czo Nikodema, z<rm. w W ilnie przy ul 
O górkowej 33, który  zażądał od n'cj 
w ydania pieniędzy.

G d\ Akińczo żądaniu tem u odm ów i­
ła, mą i rzucił sio na nia z nożem w rę­
ku ; odebrał portm onetkę ze 150 zł., po- 
czem row erem  odjechał w kierunku Osz 
ttńatry.. Akińczo M aria nie ży ie z mężem 
już od : oku Poszukiw ania zz spraw cą 
zarządzono. ’



4 S Ł O W O Poniedziałek, dnia 6 września 1937 r.

Rsgulatja brzegów Wilji na Pospieszce
W IL N O . —  Za p rzystank iem  s ta t j sznilki n a  podeszwie Luta, co 25 — 30

ków „Pośppieszka**, gazie  ciągnie si^ cm. ma,ją w plecione długie rózgi, któ-
fa lis ta  lin ja  białego p a rkanu , n a  od- re  splecione są ze sobą w grubszy
cinku 600 m. n a  lew ym  brzegu  W ilji, „wałek* , grubości do 13 cm. T aki
p iow adzą się d a ’sze, w stępne p ra c e , spleciony „wałek** p rzy trzy m u je  fa - 
regulacy jne, przy  sypan iu  bulw aru szyrowy grzebień, k tó ry  uk ładany
In n ą  się tu ta j  s tosu je  m etodę zaleta 
d an ia  trw ałych  i g iętk ich  chodników  
w  lin ji antokolskiego w ybrzeza.

L .n ja  zab itych  palów  kończy się 
p rzy  kładce. P a le  n a d a ją  k ierunek  
dalszej re g u la c ji Chodnik uk ładany  
z faszyny  i  kam ienia, zm ienia m etodę 
pracy.

Szeroki n a  2,5 —  3 m chodnik, 
c iągnie się n a  długości odcinka az do 
plaży, zwaiiej „zw ierzęcą *. W łaści­
w ie będzie graniczył ze strum ieniem , 
k tó ry  b ierze swój początek  z k ryn i 
cy p rzy  końcu ul. Antokolstciej i  w pa­
da  p rostopad le  koło dwóch staw ów  
do W ilji.

je s t szpicam i rós°g , z p rądem  rzek i 
Przy poiu cy „szt.eioram iennej b a b y "  
drew nianej, czterech ludzi, czterem a 
chwytami, z a b ija  każdy  kołek.

W zdłuż chodnika z  faszyny, trzy  
b a rk i podsypu ją  od w ew nętrznej stro  
n y  k o ry ta  do jego ściany  — dość du ­
że kam ienie. W  ten  sposob um acniają  
one g iętk ie  rózg i faszyny  i brzeg 
przysztego bulw aru.

Od długiego chodnika —  ciągnące 
go się po Im ji w y tkn ię te j przez pale 
do k ładk i n a  p rzy s tan k u  Pośpieszka, 
je s t już usypanych  tak im  sposobem 
siedem poprzecz^ycL chodników . Cho 
dniKi te  łączą Dwe w ybrzeże W ilji z

fASIKCj D z 4  o t w m i e  s e z o n u .
___________________  PREM JERA!

Krwawe walki a s  D lsklm W schedzla! Z iM lrtik l 
w Szanghalul R ew altl ló łty ch  przeciw  b.*lv,n1 
O t* (aacyaające tło najnuirskfege i n a jltp  Masa

SHERLEY
T E M P L E  p . i .

„Pi13AŻERKA na GAPĘ", /ś
SH IR IE Y  * • raz picrw sry  w eg ia ty cm e] rall — małej Ch<nkil

SH IRLEY  mówi I śpiewa pa chińska! 
UWAGA P rzy  knpnlc biletn s lg o w rg e  kazay ttrsy m a je  bezpłatnie p iarśc< eft 

pam iątkew y S n lr le J  I T m p i t .
N ad  p r o g r s m i  Atrakcja kelerew a i aktnalja. U prasza t lę  a przybycie a a  (tę­
czą ki seansów punktualnie: 2, 4, 6 , 8 , 10 15. Bilety h enerew e b tzw ig l. niew ażne

HELIOS | PR EM j E R A . N o w i e d r c ’* —  N o w e  o p n c o w n c e  —
A fc*d z e U , które je st  dum ą k n esaatogr»f,i •

W  roi. ał.
MARLENA DIETRICH 
i Virtor Mac-Lagien  

Reżys. Józefa STEftNBERSA. Nadprogr.: ATRAKCJE.

D ziś  O TW ARCIE S E Z O N U

wg. głośnej pow.eści 
L lona FeucłF iw angera  

W roli tytułowej CONRAD VE!DT 

N«J program; Płęfcny d o d a t e k  ! a k t a a l a  Pocz. o 2 ej.

M
A

R
S

UZio U 1 W A [\U lC  u.

Zyd Suss

Peltkle
KINO

Jług .m  chodm keim  R uzdzielają  
F aszyn  iw y chodnik  zak łada się na 1 one wodę n a  siedem  kw adratow ych

kołkach, dość gęsto zab ijanych  w  p ię ­
ciu rzędach po 50 cm. szerokich, do 
d n a  W ilji. N a te j szerokości zabite 
k . łki, p rzep la tan e  sa faszy n ą  z ol­
chy, nastąp /d e  przysypane są duże- 
m i kam ieniam i i żw irem  grubym  u b i­
janym  W  ten  sposób tw e rzą  suche 
p rze jśc ia  n a  w odzie . K a n ty  chodni­
k a  nab ijane  m etrow em i kołkam i, g ru  
bem i 7 —  8  cm. w  dw a rzędy, ja k

pól wodnych. P o la  te  m aja  p rzecię­
tn ie  w ym iary  50x40 m M a te rja ł p rzy  
gotow any n a  brzegu oczekuje n a  roz- 
puczęcie ta k  ciekaw ej p racy  p rzy  8 
kw adracie  wody.

R zeka W ilja  w tern mu.iscu —  t r a  
ci na  swej szerokości 50 m. W ten  
sposób zakładani- chodniki z faszyny 
będą trw ałym  fundam en ti m  przyszłej 
a u to s tra d y  n a  P ośnuszce.

Wypadki w ciągu dcŁy
STRZELAJĄC D o WRÓBLI TKAFi Ł 

W CZŁOWIEKA

W ILN O . Na ul. S try ch a rsk ie j 30 zo 
orał postrzelony  z flow eru  w  p ie rś  ro 
bc.tnik Szymon M azurkiew icz za tru  - 
dn iony  w tam t. cegielni. S praw cą  oka 
r a i  sie jeden  z okolicznych m ieszk ań ­
ców, k tó ry  s trze la ł z flow eru do w rób 
li. M azurkiew icza odwieziono do s z p i­
ta la  św. Jak ó b a .

W IL jno . Fa+asznik Ber, nam. S te fan  
sk a  25 zam eldow ał policji, że w nocy 
n ieznany sp raw ca po ryn n ie  dosta ł się 
n a  TI p ię tro  i przez o tw a rty  lu fc ik  
p rzed o sta ł się do jego m ieszkania i 
dokonał k radzieży  w eksli n a  500 zL

A rk u sk a  Golda, zam. N iem iecka 7 
n a  ul. N iem ieckiej zo sta ła  na jech an a  
row erem  kierow anym  przez  uif ustalo ­
nego row erzystę, odnosząc lekkie ob ra  
zen ia  ciała. R ow erzysta zbiegł.

Z w alizki otw orzonej skradzionym  
kluczem  zabrano  2 0 0  zł. gotów ki i ks. 
PK O  z w glądem  1000 zł. na  szkodę

Skarżyńskiego W ilhelm a zam. w  folw  
B orsuczyno, gm iny rudom ińskiej, pow. 
w ił. trockiego. S praw czynią  je s t jego 
żona M arja  zam. U łanska  23.

W  nocy zag inął koń, w art. 250 zł. 
n a  szkodę L ach o w cza  F eliksa , zam. 
W odna n r. 26.

N a szkodę K uncew icz W eron ik i za 
m ieszkałej Subocz 52 n ieznany  spraw  
ca Jo k o n r ł k radzieży  4 słoików kon­
f i tu r  w art. 58 zł.

Guzynowicz Z ofja  zam. we wsi Tro- 
kiele, gm tu rg ie lsk ie j, zam eldow ała, 
iż z ry n k u  S tefańsk iego  zosta ł sk ra  - 
d z ń n y  kożuszek w art 1 0  zł.

T uniew icz W ładysław  zam K ałw a - 
ry jsk a  53 porzucił tro je  dzieci od la t 
9 do 14 w lokalu  O pieki Społecznej w 
W ilnie. P od rzu tków  skierow ano do Iz 
by  łsa, rzymań.

U rbanow iczow a W eron ika  z a n . T us 
k u lań sk a  8  zam eldow ała, że w dniu 
3 bm. n a  je j szkodę n ieznan i spraw cy 
dokonali kradzieży b ielizhy w art. 78 
zł.

U s n i n l e  dni
m onu m entaln y  I Im wolski

fY, CO W OSTREJ ŚWIECISZ BRAMIE
W rei. hw iet i r ia ru w *  uO G D A , ŻELICHOW SKA] J u n o ­

s z a  S tę ro w s K i , C y b u lsk i, S . l a n i k i ,  K urnaK o  w icz I leni.
Film d li  m iljeaów  Pum, k ióry  p t r * le  w łty stk leh  Film Ł lary , ned iie l, ■ Iłeści 

i n n iw lę c c jit N*d f iT W u :  A tO U A LJA .

U
ot & o tw a r c ie  s e z o n u  J e s ie n n e g o .

Momimtntalny film morski, zrealiz.pod wysokim prottktoutem
Francuskiej M arynarki W ojennej

NOC PRZED B IT W A  AMABELLA
Rozpaczliwe w ilk i  na morzu. — — Niewinnie o s k a i ż o a a .

FABRYKA KfiFLI 
w  JA&IUKACH C H *  B. w B n .o  i s k łn d y i  W iln s ,  

Zawalna I I ,  tal. 817
7  p o w o d a  p o w  ę Y s z m ia  fa b r y k i  p o l e c a  

A l f  B B  K O L O R O W E  i B IA Ł E  w  d o w o l n y c h  
h w  ■  J .  i l  > £ e< ach  p o  c e n » c h  d o s t ę p n y c h ,

o ra z  P iE C Y K I K A F L O W E  P R Z E N O Ś N E ,
w s z e 'k ie  p r z y b o r y  p i e c o w e  i in n e  m t t e i j a ł y  w c h o d z ą c e  

w  z s k r e s  b u d o w n ic tw a

Nieprzyjemny gość... /W IĄ Z E K  SPÓŁDZIELNI MLECZAR 
SKICH I JAJCZTRSKCIH W  WARSZA- 

W IE ODDZIAŁ W WILNIE

Notatki radjowe
O W YTW ÓRNI POMOCY SZKOL­

NYCH W W ILEjCE
W  Wilejce powstała niedawno

Program  na  w torek  18,45 Wił. wind. 
sport. 18,50 Pogadanka  ak tua lna  19.00

, . . . WY" j M in ia tu ry  kw arte tow e 19.40 Pogndnn
fworma pomocy szkolnyc.i, a wię -

— Gospodyni! Dać mnie trochi drob­
nicy' Wypić chce si?!...

Tak przemówił do pani Tejtclbau- > notował w  dr.iu 4 września b. r. nastę 
mowej — właścicielki sodo wiar, :i prźy pujące ceny nabiału i jaj w  zł. za 1 kg. 
ul. Nowogródzkiej, niejaki — znany ze

ekierek, piórników i t. p. ka  sportow a 19.50 Wiaćl. spbr.t.. 20.00
s ą  dzieci szkól w .le js k ic h  które*’ T e h  ‘ K oncert  rozrywkowy 20.45 Dzień, wie 
.im zapałem pracują .dostarczając po 
trzebnych szkole drobiazgów swym ko- 
legom, a jednocześnie zarabiając. O tej ! J a ra cz  22.00 Pieśni T a ta rów  wilcńs 
oryginalnej wytwórni mówić bęaz'e w , kieh 22,20 Pieśni H aydna ,  Schuberta

czorny i pog. akt. 21,45 „P an  Tarle - 
usz“  Ad. Mickiewicza Recytuje  S te fan

poniedziałek, 6 września, godz. 1*00 i Schumanna 22,50 Ost. wiad. i komu 
Aleksander Jankun w feljetonie z cyklu 
„Z naszego kraju

RECITAL HALINY DONAT 
NIEDBAŁÓWNY

W  poniedziałek, dnia 6 września o 
g.łdz. 15.15 wystąpi po raz pierwszy 
przed mikrofonem rozgłośni warszaw ­
skiej młoda śpiewaczka koloraturowa 
p. Halina Donat - Niedbałówna znam  
dobrze radiosłuchaczom Rozgłośni Poz­
nańskiej. W programie: arja Rozyny** 
z op. „Cyrulik Sewilski** —  Roseinieg". 
„Bolero” z op. „Nieszoory svcy!iisk;e“ 
— Verd;*ego, „Pieśń Solvegji“ — Grie­
ga i inne.

Aud-’cie nadaie Warszawa li

Programy radiów*
WIL NO

Poniedziałek , dn ia  6  w rześn ia  1537 r.
6 38 M uzyka z płvt 7.00 Dz. porań. 
7.10 Muzyka z p ły t  8,00 Audycja  dla 
szkół 8,10 —  11,15 Przerwa, 11,15 Au 
ĆYcia o Micdzvn. Zlocie ITareer. w Ho 
land ji  11,40 L’ fwory kameralne 11.57

niknty  23.00 Tańezvmy ok. 23,10 'W 
przerwie mvzj k: tanecznej „F raszk i na 
dobranoc** 23.30 Zakończenie !>»<*«■*

WARSZAWA 
Pom edzi'lek, drra 6  września 1937 r. 

i 6.15 L.eśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze‘‘. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka
(płyty). 7.00 1 siennik p o ram y  7 . ' 0 j nożnego ulubieńca pani Stefanii!...
Muzyka (p h ’ty) 8.00 Audycja dla szkół!

swych wyczynów policji — Fietknn, 
zbliżywszy się chwiejnym krokiem do 
lady sklepowe:...

—  Uj, a cbolerje, na ganef! —  po­
myślała pani T., patrząc na niezbyt mi­
lą fizys przybysza. —  Taki to może 
zabiv'ać! Co robić, co?!

Wreszcie, ponieważ szkoda j t j  było 
pieniędzy, a trzeba było ugłaskać ja­
koś srogiego gościa tak don pow iada :

— Nu, przipraszam, ali piuujndzy to 
u mnie niema! Możi pan wypije szklan- 
kie wody sodowe! —  i nalawszy 
szklaneczkę wody, podsunęła ją Piet- 
kunowi...

Efekt tej propozycji był fatalny!
—  Cóż ty, chalera —  ryknął roz­

wścieczony jii'ak — żarty stroisz t  czło 
wieka, ci co?! la wódki chccm, a ona 
mhie woda siuli! Wot, jak ja cpbie  
pyrr.a wraz nożam, tak bendziesz wie­
dzie jak uważać gościa!

—  Uj, ludzi, ra tować! Bandyt za- 
biwa, morduje! — wrzasnęła przerażo­
na pani T., widząc, że gość dobywa 
noża...

Wystraszony tvm alarmem, Pietkuu 
uwłowa! zwiać, złapano go jednak i 
aresztowano!...  ■

W incuk M arkotny.

Z m !łośd do 2ivierząt...
Miłość do zwierząt jest zasadniczo 

cechą dodatnią i chwalebną, jednak i 
w  tej dziedzinie, jak w każdeąi innej, 
przesada powodtiie op!akaup skutki!

Zlfustruje to dobrtn.e historja, którą 
pon-żei opowiemy...

Pani Gertruda S. i pani ^tgfanfa 
G., zamieszkałe w sąsiadu|ąc\ ch ze so­
bą kanrenicach przy ul. W. Po.iulanka, 
obie hodują pieski...

Trzebsż takiego nieszczęścia, że 
pie=ek pani Gertrudy noknsoł czwcro-

M A S łO :

Wyborowe
Stołowe
Solone

SERY:
Edamski czerwony 
Edamski żółty 
Litewski

hurt
3.30
3.20
3.20

detal
3.60
3.50
3.50

I stanix nie pomógł...
—  Trzeba piniondz.y schować! Tyla  

żulików koło H al  badz.ia sic, —  mogo 
jęs7.cze w; rwać z r e n k i ! Gdzueb mnie 
broszy pomieścić? Chibo co poci s tan ik  
włożą dla pewności?...

Tak medytowała M ar ja  F., w ybraw  
szy się po zakupy do sklepików pod 
H a lam i i ściskając w ręk u  torebkę w 
k tó re j  się znajdow ała cała pensja  mę 
żowska —  220 złotych...

Dopiero wepchnąwszy pieniądze pod 
stanik, poczuła się spokojnu sza.

Optymizm ten  jednak  okazał się 
przedw czesny!

Oto bowiem, gdy  pani M a r ja  znaj 
dowała się już  w tłumie rynkowym, po 
w sta ł  nagle ścisk dokoła niej, a  gdy 
H ę  zeń uwolniła, p ieniędzy już  nic 
r i e  m ia ła!!

ą ;♦ ą- *> ą—> v  r-l— z-e ■? » » ł  
....a jednakże, zdrowe drzew-ka i krzew y 

owoenwe zaunówię najchętniej w

CENTRALI ZAOPATRZEŃ 
OGRODNICZYCH

W n.io, Zaw alna 28, teł. 21-48
tam doradzą mi fachowo, jak mam je 

sadzić.

Kupno i sprzedaż
KUPIĘ DOM nowo w ybudowany do-i 
chodowy gotówką 28 tys. Ołerty Adrni, 
lustracji „Slowa“ pod „Gotówka**.

L o k a l e
DO WYNAJĘCIA 3 pokojow e nueszk? 
nie z w ygodam i. Holendernia 3.Był to znany  tr ick  złodziejski, zwa | 

ny  pospolicie „sztucznym tłokiem**, w D 0  WYNAJĘCIA jeder lub aw a  p o k o e

2.00 
1 80 
1.65

2.40
2.20
2.00

JAJA:

N r 1
Nr. 2 
Nr 3

za 60 szt. za 1 s z t . '
4.50 
4 20 
3.90

0.08 
0 ,071 
O-O” 1

C E D U Ł A  
N OTOW An ORJENTACYINYCH c e n  

ŻYWCA I MIĘSA W  WILNIE 
Notow ania Tym czasow ej Komisji Izby 
Przem . Handl., Rolniczej i  Rzemieśl.o.

Cena loco Targowisko j Rzeźnia w dn. 
od 30. 8. do 3.9. 1937 r. W zł. ew. w gr.

Żyw'ec za 1 kg. żyw ej wagi.

t rakcie  którego złodzieje ok radają ,  u- 
pa trzo ną  zgóry, ofiarę...

Domniemanych sjrraweów —  trzy  o- 
e.oby, w  tern jed na  kobieta  — areszto 
w a n o 1 ..

W m cuk  M arko tny

ZAPISUJMY S>Ę N A C Z Ł O N hO W  
W ILEŃSKIEGO T O W A R Z Y ­

ST W A  PRZECIW GRUŹLICZEGO

Terf^z czas
sadzić truskaw ki i byliny zamawiać 
drzew ka ow ocowe. Poleca ogrodnictwo

W. W E L E R
Wilno. Sadow a 8 , tel. 10-57.

Sz. KI. zapraszamy odwiedzać nasze 
szkółki Cenniki wysyłamy bezpłatnie.

POLSKA WYTW ÓRNIA OBUWIA

fiontow e z balkonem . W szelkie w ygo­
dy, I p ‘-ętro. Ul. Jakuba Jasińskiego 16 
m. 17 od g. 13— 17.

DO WYNAJĘCIA duży pokój bez me­
bli z opałem i światłem. Mostowa 
9 m. 18

W  WARSZAWIE do w spolnegr duże­
go pokoju z ucz 2 -ej kl. gjm n., po 
szukuję panienkę (uczenicę łub stu ­
dentkę) dobrze ułożoną, z całodzien. 
nem utrzym aniem . Opiek? new na. D o­
w iedzieć się m ożna listownie do dnia 1 
w rześnia: Podkow a Leśna Główna
pod W arszaw a —  m aj. borow in  —< 
Antonina ' M ackiewiczów? ■ Od 2. 'IX . 
b. r. W arszaw a, ul. Częstochow ską 40 
m. 18 (przy  PL N aru tow icza).

30
BYDŁO

Stadniki II gat.  40 — 45 III gat.— 
33 — 40.

Woły —  —
Krowy II gat. 37 —  42 III gat. — 

30 —  37
Cielęta II gat.  65 — 80 
Owce II gat. 40 — 50 
Trzoda chlewna I gat. 1 10 —  1.20 

II gat. 1.00 —  1.10 —  III gat. 90— 1.00

Mięso w hurcie m iejscowego uboju
Wołowina cale tusze I gat. 80 — 90 

II gat. 70 —  80 III gat. 60 —  70 
Bukacina —  —
Cielęcina II gat. 90 —  1,00 
Wieprzowina I gat. 1.60 — 1.70

jW. NOWICKi WIELKA

I poleca obuw ie szkolne, sportow e, 
pantofle ranne, gim nast. treningow e.

NAJDOGODNIEJ kupisz, sprzedasz i 
zamienisz wszelkie książki szkolne i 
uniw ersyteckie, nowe używ ane 

v ' księgarni

D .  W ? k e r 3 j  w n n o .
W ielka. 38, rog  Sawicz, teł. 1336

8.10 — 11.15 Przerwa. 11.15 Audycja 
dia szkół: „Jamboree** — audycja o Mię 
dzynarodowym Zlocie Harcerskim w j 
Holand'i. —  w wyk. uczestników zlotu. 
11.40 Menuety (płyty) 11 57 Sygnał, 
czasu i he:nał z Krakowa. 12.03 Dzien­
nik południowy. 12.15 .Zaopatriumy 
s r :-ainie na z:me" pog. dla gospod-w 
w F rk ic h .  12 25 Edward Elo-ar (n łv ty).j  
12 40 .Od warsztatu do warsztatu**, — 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16 00 
. lak wytwarzamy prąd elektrveznv‘‘-

— Pies pani pokąsa ' mego ..Fife- 
sia*‘! Tc jest skandal! — ośwćadczyD 
groźnie pani Stefanja. — Taki dziki 
pies win'en chodzić w kagańca na tezny 
czy, a n'e ha^ać swobodi e po uiicsŁi!

II gat. 1 50 — 1 60 III gat. 1 40 — 
Baranina II gat.  80 — 90

1 50

rzepraszam, — oświadczyła

16.45 lak podróżowali dawniej Polacy ,  , 
—  felieton. 17.00 Polska kapela ludo-! ‘kapela
wa. 17.50 Nowe pradv w łowiectwie— j

Sr gnał ‘ zasu i he jna ł  12,03 Dz poł 
32,15 Rycerze ognia -  pog. 12,25 M u ! ^ ”, 18'5?  P r 'cad ,nka/ 
zyka popu la r* -  ' i 2.40 0.1 warsz.iatu do j 
w arsz ta tu  — „ F u tro  na zimę** 33.00 
Oiiera komiczna 14 05 — 1.5.90 P rzer  
n a  3 3.00 Chwila jazzu 15.39 Życie kul 
tura lne  miasta i jirowine.ji 15.15 W y ­
bór narzeczonej — nowela 13.20 P io  
senki różnych nRrodów 15.45 Wiado 
mości gospodarcze 35.55 Wiadomości 
z Targów Wschodnich 3 6.00 J a k  wy - 
tf ta rzam y p rąd  elektryczny —  aud. 
rlla dzieci 36.35 I.ek. piosenki i utw ory 
fortepjanowe 16.45 J a k  podróżowali 
dawni Polacy — fc lje ton  17,00 Polska 
kapela ludowa 3 7.50 Nowa epoka w 
łowiectwie — pog. 38.09 W ytw órn ia  
pomocy naukowych w W ilejee —  pog.

z narasoicm do ataku...
Dotkhw;e pobita pani Gerlruda zło-

. , n o o  c, , . , . , żvla zameldowanie..,pooad-mca. 18.00 Skrzynka techniczna, j ■ ^
18.10 P r . i" r , m na intro. 18.15 Obce plo ’

alna. 1 , W incuk M arkotny.
Krakowa). —

19 40 Pogadanka sportowa. 19.50 W ia­
domości sportowe. 20.00 Koncert roz J 
rvwkowv. 21.45 „Pan Tadeusz” —  Ad. 
M'ckiewicza (fragment z księm I — ! 
„Gospodarstwa". 22.00 Pieśni Teatrów 
wileńskich. 22 20 Pieśni Haydna Echu. 
berta i Schumana w  wyk. Anieli Szle- f„ijetnn 
imńsUej. 22 50 Ostatnie wiad .dzienni­
ca wieczornego, przegląd prasy *

W torek, 7 w rześnia 1937 roku
6 15 P id ó  „Kiedy ranne wstaią zo­

rze” . 6 18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(płyty). 7 00 Dziennik poranny. 7.10 
Muzyka ( p ły ty). 8.00 Audycja dla
szkól. 8.10 — 11.15 Przerwa. 11.15 Au- 
dycia dla szkól. 11.40 (Płvty) 11.57 Sv 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03

—  Skóry surowe 
Bydlece za 1 kg. 1.20 —  1.30 
Cielęce za 1 szt. 7.—  7 25 

jF03.d2K.cis pani Gertruda — Me mój Owcze za 1 szt 6.50 -— 7.—
..Pilcuś” jest h " n d n v  jak i^ A ie j  W ido-.  Szczecina surowa mesortowana za
cznie pan' kundel go snrnwo<owal'.. . | 1 kg. 7 zł.

— Co nani powicd/iala?! K Vndej° i 7.a ubiegły tydzień spędzono bydła
Kundel?!! Na mego , Fifusia” ’ Na mój rogatego 759 szt. 
skarb najdroższy'! — pisne'a fairrtem Cieląt 404, trzody chlewnej 540, —
d itknięta do żywego, pani Stefanja i ru o w :oc 581,

Zabito w ubiegłym tygodniu bydła 
roga teg r  632. trzody chlewnej 427, cie­
ląt 404, owiec 456.

Przebieg targu: tendencja na b y d b  
zniżkowa, na trzodę i owce utrzymana, 
na ( ielcta zwyżkowa.

Omówienie:
! KL. bydła dorosłego —  pełny sto- 

pień wytuczenia ponad 450 kg. i .  w.

P T R l Y j r a  C W P 7 F { tlJ « H S 1 4

Wytwórnia rękawiczek
Edwnrd Mawifkl  

W»lno, WinlKB 13 —S. T»l- f l  71
P o l # c a  z n f ln r s z e g o  towaru  
rękaw iczki. I»k rów ptoż w y k o ­

nuje reperacje. 
H U R T .  D E T A L .

a  NSAT *| *WI CZ
ZAKKOV/A a*

v is a v s S k orów k i  
p o l e c a

i 7 E G Ł R K I
różnych  firm r*az w yrob y  

Jubilerskie.
T am że s o l i d n a  n a p r a w a  
z e g a r k ó w  z p e ł n ą  e w a r a n c  ą.

wszystko to z miłości do zwie-

rolnicza —  1??5  MiD Grk P  P 15 45 
Wiadomości gocnorUrcze. 16.00  ..Pod- dla jałówek i bukatów dobrv stan od- 
wiecznrek pod lina” audvcia slo"'no - żvw:nia przy wadze panad 200 kg., dla 
muzyczna. 16 20 Lekki koncert kamo- trzody chlewnej pełny stomen wytn- 
rain 16.45 Góry Cenralnej Polski —  czeria na słoninę ponad 150 kg. ż. w.

WSZYSTKO dla SZKÓŁ !H
r d  A d n  7

z c a id z in -  r Vg g 'n a e b  ♦ ij- i- łi

u J A N U S Z K A  
Ś^igloiańska s, tel. 1

N a u k a
INSTYTUT C-FRMAN'STYKI

Zam kow a 10 I p.
Dla P. P. Wojskowych. Urzędników, Stu 
dentów osobne zniżki. O plata rnies, 
od 4 zl

ABSOLWENTKA gim nazjum  i Seminat 
jum O chroniarskiego poprow adzi przed 
szkole lub komplet. Antokolska 12-1 
m. 2.

'  W P IS Y  do B ursy  i n a  „T rzy le tn ie  k u r  
sy J* b ie lizn iarstw a, h a ftu , k raw ieczy t 
ny i try k o ta rs tw a  oraz a z  S m iesijcz - 
ny  w ieczorow y kurs k raw iec tw a  d la  dof 
rosłych, p rzy jm u je  zap isy  uczenie oc£ 
godziny 10 —  12 n a  Z arzeczu 5 /2 . 
Z arząd  S tow arzyszen ia  P a n  M iłosier­

dzia  św. W incentego  a P au lo

Poszukują pracy
WYCHOWAWCZYNI (freb.) poszuku. 
je  posady w  dom. pryw . Zajm ie si( 
dziećmi ód 2 do 7 lat, umie szyć. —1 

' Pow ażne świad. i refer. Ul. T a ta rsk r 
1 12  —  12  (w  bram ie) od 1? do 4 p p.

HZĄDCA ekonom  (szko ła  ro ln icza  
d ługoletn ia  p ra k ty k a )  poszukuje posa 
dy. Zgłoszenia: p. B rok  w oj. B iałostoc 

i kie poste - re s ta n te  d la  „P iłsudczy  - 
! ka '* .

38,10 Bronisław H uberm an g ra  18,40 Dzienn.k południowy. 12.15 Skrzynka

17 00 Koncert Ork Filii W ar 
szad^kiei.  17 50 Aktualna ponadanka 
b.irvstyczna. 18 90 Przegląd ?ktn->1nŁści 
finansnwo-'70speid-'-c7('ch. 18.10 Pro- 
"H m  na iióro 18 ’5 W dn;n święta P m  
7 ' lii. lS . tn ^ n ^ ip n ,  J8.50 Pogadanka 
aktualna. I b o o  ..Willa do wvnaieri .’“

KI . — dobry stan odżywiania 
przy ż. w. ponad 350 kg. dla bvdla 
dorosłego oraz ponad 200 kg. dla jaló-i 
wek i bukatów j pełnv stopień w ytu-l  
czeria d l a . tr.:odv chlewnej przy ż. w 
od 120 do 150 kg.

III KL. —  mierny stan odżywiania
— skecz. 19.20 Piosenki i v-alce. 19.50 przy wadze poniżej 300 kg. dla. hydla 
Wiadomości spoYtowe 20 00 , .C \rra- dorosłego przy wadze poniżej 200 kg. 
n e r ' - ” —  ooera. 22 50 Ostatnie wiado- dia bukatów. Pozatem do III kl. w c h o - ! 
mości dz:enniki wieczrrnp-ro. Przegląd < dzi trzód i poniżej 120 kg. oraz maciory;;
prasy i komunikat meteorologiczny. późne kastraty.

Dfl „S Ł U ifA 1«■

różae) tr e id  
po cenach0głss!Pfiia

bardzo tw k h
z a ł a t w i a

BIURO OGŁOSZEŃ

Stefan GrsbcwsKćeos
WILNO, SA RB A RSK A  1. tel. 12

G O SPO D Y N I sam odzielna (K u rlan d - 
k a  z konw ersacją  n iem ieckął zna  do­
brze ku linarję , szycie i m asaż Crrsta , 
żywego usposobienia poszukuje posa­
dy u osób sam otnych. C hetnie n a  w y 
jazd. F ila reck a  58 m. 1. E . B

W  ZA STĘPSTW IE Pani Domu obejm ie 
zarząd nad służba i opiekę nad domem 
na wsi lub w  mieście, kulturalna, ener- 
giszna starsza pani. Pow ażne rererem 
cje. Oferty pod J G, do A dministracji 
„S łow a”.

Preca zaofiarowana
POTRZEBNY sum ienny ogrodnik na 
procenta. Zgłosić się: Maj. S tatkow - 
Szczyzna, poczta R ohotna. pow. Sło- 
rim .

W yd aw ca  S łanisław  M ackiew icz D ruk. „SŁOWO** W ilno, Zam kow a 2 R edaktor W ładysław  Brwja*


